
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie, z naj­

wyższą temperaturą do 65 F (18 C), 
wiatry południowo-wschodnie z 
prędkością do 10 do 15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia i 
możliwość przelotnych deszczy, 
temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godzinie 6:57 
rano, zachód o godz. 6:18 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 10 

października — Dzień Kolum­
ba, Franciszka i Pauliny.

Jutro wtorek, 11 paździer­
nika — Dzień Pułaskiego, 
Germana i Aldony.

Pojutrz środa, 12 paździer­
nika — Maksymiliana.
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ZAMACH NA PREZYDENTA KOREI PŁD.
Hemingway 

w Roli Agenta
Fort lauderdale, Fla. (CT) — Korzy­

stając z praw, zawartych w Ustawie 
o Wolności Informacji, dziennikarze 
przeglądnęli dokumenty FBI, dotyczą­
ce pracy Ernesta Hemingwaya w cha­
rakterze agenta na Kubie, w okresie 
II Wojny Światowej. Ówczesny dy­
rektor FBI stwierdził o wielkim pisa­
rzom, że “nie darzył on FBI szczególną 
miłością, a jego opinie nie posiadają 
dla nas specjalnej wartości”. FBI sta­
rało się zatem doszukać w latach wojny 
powiązań Hemingwaya z komunistami, 
gdy w ten sposób tłumaczono sobie 
jego odmienne poglądy.

Misja 
Gromadzenia 

Faktów
(UPI) — Członkowie specjalnej ko­

misji d/s Ameryki Centralnej, jak 
również jej przewodniczący, były se­
kretarz stanu, Henry Kissinger, wy­
ruszyli w niedzielę w tygodniową po­
dróż do krajów środkowo-amerykań- 
skich, aby naocznie zapoznać się z 
polityczną oraz ekonomiczną sytua­
cją tego regionu.

Rozpoczęciu misji, której pierwszy 
etap stanowi Panama, towarzyszył 
kolejny atak na administrację wa- 
shingtońską ze strony lewicowych re­
beliantów salwadorskich. Tym razem 
zarzucili oni Stanom Zjednoczonym 
“stworzenie w Ameryce Centralnej 
Frankensteina i spowodowanie tam 
problemów, których na obecnym 
etapie nie da się rozwiązać w spo­
sób kompromisowy”.

W poniedziałek komisja Kissingera 
planuje spotkania z prezydentem 
Panamy, Ricardo de la Espriellą, 
członkami jego gabinetu oraz przed­
stawicielami amerykańskich placó­
wek dyplomatycznych w tym kraju.

W programie dalszej podróży znaj­
dują się Kostaryka, Salwador, Gwa­
temala, Honduras i Nikaragua. Hen­
ry Kissinger w krótkim oświadczeniu 
nakreślił w niedzielę cel obecnego 
przedsięwzięcia, stwierdzając m.in. 
“trudno jest aktualnie przewidzieć, 
do jakich wniosków doprowadzi nas 
misja gromadzenia faktów, mogę je­
dnak wszystkich zapewnić co do na­
szego pełnego oddania i poświęcenia 
sprawom rozwoju gospodarczego, de­
mokracji i bezpieczeństwa wszyst­
kich mieszkańców Ameryki Central­
nej”.

Praca komisji Kissingera — zgo­
dnie z pierwotnymi założeniami opie­
ra się na dwupartyjnym, a tym sa­
mym optymalnie obiektywnym po­
dejściu do badanego zagadnienia, 
którego efektem końcowym ma być 
nakreślenie wytycznych dla przyszłej 
polityki Stanów Zjednoczonych wo­
bec Ameryki Centralnej.

Jesień 
Daje Się We Znaki

(UPI) — Rejon Północnego Zachodu, 
na obszarze, rozciągającym się od sta­
nu Michigan po Maine został w nie­
dzielę zaatakowany przez falę niskich 
temperatur. W poniedziałek rano w 
niektórych miejscowościach w północ­
nej części Nowej Anglii oraz stanu 
Michigan, termometry wskazywały 
około 20 stopni Fahrenheita i jak twier­
dzą lokalne instytuty meteorologiczne 
podobna pogoda utrzyma się tam w 
ciągu najbliższych dni.

W południowej części kraju, na tere­
nie stanów Floryda oraz Teksas wystą­
piły z kolei ulewne deszcze, które 
zamieniły ulice miast w rwące stru­
mienie. Ulewy nie powodują co prawda 
poważniejszego zagrożenia, nie ma w 
chwili obecnej potrzeby ewakuacji 
mieszkańców, jednak poziom wody 
wielu rzek osiąga stan powodziowy.

Pułaski i Lech Wałęsa
w m

CHICAGO. — Laureaci tegorocznych nagród przyznanych 
przez Wydział Stanowy Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Od lewej: Mike Royko — kolumnista “Chicago Sun-Times” 
i dr Edward C. Różański — laureaci Nagrody Dziedzictwa. 
W środku, Zygmunt Kossakowski — laureat Nagrody Kul­
tury- (foto. Robert Reeder z “Chicago Sun-Times”)

Nowoczesne Pociski
Sowieckie Die Syrii

Uczczeni 
Za Walkę 
o Wolność
Royko, Różański 
i Kossakowski 
Uhonorowani Nagrodami 
Dziedzictwa Stan. K.P.A.

— Prez. Ronald Reagan wydał 
specjalną Proklamację, ustanawiają­
cą dzień 11 października rb. jako 
“General Pulaski Memorial Day, 
1983”, składając w ten sposób hołd 
pamięci polskiego bohatera Wojny 
o Niepodległość.

— Współczesny polski szermierz 
walki o wolność, przywódca “Solidar­
ności” i zdobywca Pokojowej Nagro­
dy Nobla za r. 1983, Lecz Wałęsa, 
uczczony został w ramach dorocznej 
imprezy bankietowej stanowego wy­
działu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, “General Casimir Pulaski Her­
itage Dinner”, jaka odbyła się w nie­
dzielę.

— Będący poza Chicago krajowy 
prezes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, Alojzy Mazewski, nadesłał spe­
cjalne listy gratulacyjne dla uhono­
rowanych w tym roku odbiorców wy­
różnień Kongresu Polonii (Heritage 
Award), a więc kolumnisty Mike 
Royko i działacza polonijnego, dr. 
Edwarda Różańskiego, zarządcy wy­
dawnictw związkowych oraz dla ar­
tysty Zygmunta Kossakowskiego, 
uhonorowanego za pracę kulturalną 
(1983 Cultural Award).

— Mayor Chicago, który przybył 
na bankiet w restauracji Przybyły 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przemówień^ 
Y. Shamira 

w Parlamencie
Jerozolima (UPI) — Wyznaczony 

na premiera Izraela Yitzhak Shamir 
zaprezentuje dziś swój gabinet parla­
mentowi, który musi zatwierdzić jego 
skład. Shamir zajmuje zdecydowaną 
postawę w dziedzinie obrony; ostrze­
gł on jednocześnie mieszkańców Izra­
ela, że gromadzące się trudności na­
tury gospodarczej — zdecydują o 
obniżeniu standardu życiowego.

Przemawiając na otwarcie debaty 
w parlamencie (Knessecie), Shamir 
oświadczył, że zamierza kontynuować 
linię dotychczasowej polityki, opiera­
jąc się na wytycznych b. premiera 
M. Begina, który kierował rządem 
Izraela przez ostatnich lat sześć.

Shamir przemawiał w cierpkim 
tonie na temat sytuacji gospodarczej 
kraju. Izrael znajduje się obecnie w 
trudnej sytuacji gospodarczej. Infla­
cja podskoczyła do wys. 120 proc. Ol­
brzymie sumy pieniędzy przeznacza 
państwo na obronę. Shamir powie­
dział, że zamierza ograniczyć wydatki 
na zbrojenia oraz wprowadzić cięcia 
w zakresie prywatnej i publicznej 
konsumpcji.

“Jesteśmy nadal nękani przez 
poważne problemy, takie jak inflacja, 
ograniczenie prywatnej konsumpcji, 
cięcia w wydatkach rządowych i 
inne” oświadczył, przemawiając w 
parlamencie Shamir.

“Musimy podjąć specjalne kroki, 
by zająć się tymi problemami — 
natychmiast i jednocześnie”, powie­
dział wyznaczony na premiera Y. 
Shamir.

Washington (ST) — Przedstawiciele 
Białego Domu poinformowali w ubie­
głym tygodniu, że w stronę Syrii zmie­
rza transport nowoczesnych, sowiec­
kich pocisków typu SS-21. Nie podano 
przy tym żadnych, dokładnych infor­
macji, stwierdzono jedynie, że trans­
port opuścił już sowieckie porty.

SS-21 są jednym z najnowszych ro­
dzajów sowieckich pocisków typu zie- 
mia-ziemia. Umieszcza się je na rucho­
mych, 6-kołowych platformach. Dotych­

czas nigdy nie były wysyłane poza 
obszar państw, wchodzących w skład 
Układu Warszawskiego.

Na własnym terenie Sowieci wypo­
sażają pociski SS-21 w głowice nuk­
learne, jednak jak stwierdziły źródła 
washingtońskie “nie byli aż tak sza­
leni” by oddawać broń nuklearną w 
ręce Syryjczyków. Nie ma co do tego 
absolutnie pewnych wiadomości, po­
nadto niektórzy przypominają, że pod­
czas wojny arabsko-izraelskiej w 1973 
roku, Sowieci dostarczyli do egipskiego 
portu w Aleksandrii broń atomową.

SS-21 mają zastąpić na Bliskim 
Wschodzie sowieckie pociski starszego 
typu, znane na Zachodzie pod nazwą 
Frog-7 oraz jeszcze starsze, określane 
jako Scoud. SS-21 mają zasięg 70 mil. 
W przypadku Frogów wynosi on 40 mil, 
natomiast w przypadku Scoudów — 
300 mil. Tych ostatnich Syryjczycy 

w miejsce Frogów, można znacznie 
łatwiej naprowadzać na cel, można je 
również wykorzystać w ewentualnym 
ataku na północny Izrael, gdzie znaj­
duje się szereg ważnych ze strategicz­
nego punktu widzenia obiektów, 
miasto Haifa.

Liczne komentarze podkreślają, 
otrzymanie przez Syryjczyków nowej

Nagroda Nobla 
Dla Amerykańskiej 

Botaniczki
Sztokholm (UPI) — Nagrodę Nobla 

w dziedzinie medycyny przyznano 
amerykańskiej uczonej z laborato­
rium Spring Harbow w Nowym Yor­
ku, dr. Barbarze McClintock.

Licząca 81 lat uczona otrzymała 
nagrodę za pracę badawczą w dzie­
dzinie genetyki, przeprowadzone 30

Nagroda, na którą składa się złoty 
metal oraz 1.5 min koron ($200 tys.) 
ogłoszona została dziś przez Karo­
lińska Institute. 

broni posiada również duże znaczenie 
psychologiczne. Sowieci chcą za po­
średnictwem Syrii zademonstrować na 
Bliskim Wschodzie swoją siłę, chcą 
także zwiększyć naciski na Stany Zjed­
noczone oraz Izrael, aby oba kraje 
liczyły się z opinią Kremla podczas 
rozwiązywania konfliktu libańskiego.

Związek Sowiecki od wielu lat stano­
wi głównego dostawcę broni dla Syrii, 
a ostatnio uzupełnia wszystkie straty 
w lotnictwie tego kraju. Syryjczycy 
stracili w ciągu roku wiele bombowców 
w walkach nad Libanem.

Dwóch Strzelców U.S. 
Rannych w Bejrucie 
Bejrut (ST) — Od ognia wymierzo­

nego na położoną w pobliżu bejruc- 
kiego lotniska placówkę amerykańs­
kich strzelców morskich, ranionych 
zostało dwóch żołnierzy. W niedzielę 
ostrzelany został również helikopter 
amerykański.

Część jednostek amerykańskich 
postawiona została w stan pogotowia 
— w związku ze sporadyczną wymia­
ną strzałów pomiędzy szyitami a 
armią libańską. Pomimo zawieszenia 
broni wymiana strzałów w pobliskich 
dzielnicach trwa nadal.

nierz otrzymał postrzał w ramię — w

W niedziele załamał się także wysu­
nięty przez armię libańską plan obsa­
dzenia terenów położonych w rejonie 
Gór Shouf, na południe od Bejrutu. 
Popierani przez Syrię Druzowie od­
rzucili plan.

Porozumienie 
w Sprawie Podjęcia 
Rozmów w Libanie

Bejrut (UPI) — W ostatniej chwili 
przed zamknięciem numeru nadeszła 
depesza z Bejrutu. Radio bejruckie 
podało, że zwalczające się do tej pory 
frakcje libańskie wyraziły zgodę na 
podjęcie “w pełni zobowiązujących 
rozmów” w dniu 19 października.

Pomimo trwających od czterech 
tygodni zabiegów zmierzających do 
zbudowania nowej koalicji, przewi­
duje się, że utworzony przezeń rząd — lat temu, 
stanowiący “fotokopię” ustępującego, 
opartego na konserwatywnej koalicji 
rządu Begina — zostanie zatwierdzony 
marginesem jednego zaledwie głosu.

otrzymali jednak niewiele.
Nowe pociski, umieszczane głównie 

Rzecznik amerykańskich strzelców 
morskich major Robert Jordan, 
oświadczył, że jeden z żołnierzy został 
w sobotę trafiony w piętę. Drugi żoł­

niedzielę. Do zranienia Strzelca doszło 
w pobliżu Uniwersytetu Libańskiego, 

m.in. położonego na wschód od lotniska.
Obaj strzelcy, których nazwiska nie 

że zostały ujawnione, zostali opatrzeni i 
powrócili do swej jednostki.

Dzień Kolumba
Dzień dzisiejszy obchodzony jest w 

całych Stanach Zjednoczonych jako 
dzień poświęcony pamięci odkrywcy 
tego kontynentu Krzysztofa Kolumba. 
Z tej racji wszystkie urzędy federal­
ne, stanowe, powiatowe i miejskie 
będą nieczynne.

Nieczynne będą również kolegia 
miejskie i większość szkół prywat­
nych. Jak wiadomo, ze względu na 
strajk nauczycieli nie ma nauki w 
szkołach publicznych.

Większość banków na terenie stanu 
jest również zamkniętych.

W śródmieściu o godz. 12:45 wyru­
szy parada z okazji tego dnia i przej­
dzie od ul. Wacker po Dearborn.

Jaruzelski 
Oskarża USA 
Warszawa (UPI) — Premier PRL 

Wojciech Jaruzelski oskarżył w po­
niedziałek Stany Zjednoczone o pro­
wadzenie “wojny psychologicznej” 
przeciwko reżymowi mającej na celu 
podkopanie władzy komunistycznej.

Oskarżenie, które ukazało się w par­
tyjnym miesięczniku “Problemy” 
stwierdza, że “połączone działania 
wewnętrznych i zewnętrznych wro­
gów socjalizmu zostały skoordynowa­
ne w celu zdewaluowania marksizmu- 
leninizmu oraz podminowania roli 
partii oraz sojuszu ze Związkiem 
Sowieckim”.

W niedzielę natomiast telewizja 
polska w podobnych kategoriach 
oskarżyła Stany Zjednoczone o przy­
gotowanie potężnej kampanii szpie­
gowskiej mającej na celu destabiliza­
cję Polski.

Telewizja Polska oskarżyła we 
wczorajszym programie władze USA, 
iż przy pr ambasady i konsula­
tów w Poise .óre jak podano są 
“placówkami szpiegowskimi”, pro­
wadzony jest spisek mający na celu 
destabilizację PRL

Pokazano film przedstawiający 
pracowników ambasady USA, którzy 
jak stwierdzono są również pracowni­
kami CIA. W 20-minutowym progra­
mie nie przedstawiono żadnych dowo­
dów. Dyplomatów z konsulatów 
amerykańskich w Poznaniu i Krako­
wie oraz z ambasady w Warszawie 
oskarżono o prowadzenie działalności 
szpiegowskiej polegającej na zbiera­
niu informacji wojskowyh oraz inspi­
rowaniu działalności dysydenckiej.

W Gdańsku w niedzielę do kościoła 
Świętej Brygidy przybyło na specjalną 
Mszę św. ok. 8 tys. ludzi, w tym dele­
gacje robotników z całej Polski. Dzięk­
czynna Msza św., odprawiona z okazji 
przyznania Lechowi Wałęsie pokojo­
wej Nagrody Nobla celebrowana była 
przez biskupa Lecha Kaczmarka.

W kazaniu ks. Henryk Jankowski 
oświadczył, że “gratulując Lechowi 
Wałęsie przyznania Nagrody Nobla, 
czuje się wyrazicielem uczuć całego 
narodu — jest to nagroda dla robotni­
ków”.

Zwracając się najwyraźniej pod 
adresem władz biskup Kaczmarek 
oświadczył, że “niektórzy winią nas 
za fakt, że Kościół jest tak blisko spo­
łeczeństwa. Jednakże Kościół będzie 
z narodem. Takie jest jego zadanie”.

300-lecie Przybycia 
Niemieckich 
Osadników

Philadelphia (UPI) — W ubiegłym 
tygodniu w Philadelphii zebrało się 
ok. 15,000 osób, na uroczystościach 
300 rocznicy przybycia na ziemię 
amerykańską pierwszych, niemiec­
kich osadników. Po 75-dniowej po­
dróży morskiej, rozpoczętej w mie­
ście Krefeld, 6 października 1683 roku 
postawili oni nogę w miejscu, na­
leżącym obecnie do Stanów Zjedno­
czonych.

Ubiegłotygodniowa uroczystość, w 
której uczestniczyło wiele osób, przy­
byłych z Niemiec Zachodnich i Wiel­
kiej Brytanii przekształciła się w wiel­
ką demonstrację antywojenna.

W Burmie 
Zabito 
19 Osób
Czan Duan Ogłosił 
Stan Pogotowia 
W Siłach Zbrojnych 
Rangun. (UPI) — W niedzielę, w 

czasie oficjalnych uroczystości zwią­
zanych z przyjazdem do stolicy Burmy 
południowokoreańskiej delegacji pań­
stwowej z prezydentem Czan Duanem 
na czele, miała miejsce eksplozja 
podłożonej przez nieznanych spraw­
ców bomby, która spowodowała śmierć 
19 osób. Kilkadziesiąt osób odniosło 
rany.

Wśród zabitych znalazło się przy­
najmniej 16 przedstawicieli najwyż­
szych władz Korei Południowej.

Eksplozja, jak twierdzą koła ofi­
cjalne, najwyraźniej miała nastąpić 
w momencie, gdy prez. Czan Duan 
składać będzie wieniec na cmentarzu 
narodowym — ładunek wybuchowy 
jak podają przedstawiciele miejsco­
wej policji umieszczony był w bramie 
cmentarza, przed którym zgromadze­
ni przedstawiciele władz Burmy oraz 
część delegacji południowokoreańskiej 
czekali na przyjazd prez. Czan Duana.

Prezydent Korei Południowej uni­
knął wszakże zamachu ponieważ ko­
lumna samochodów, w której jechał 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

James Watt 
Złożył 

Rezygnację
Santa Ynez udit (ST) — Po 2.5 let­

nim okresie sprawowania funkcji 
sekretarza Departamentu Spraw 
Wewnętrznych, James Watt złożył 
w niedzielę rezygnację. Decyzja 
spowodowana była głównie krytyką 
jego osoby z wziązku z polityką De­
partamentu w zakresie zarządzania 
ziemią federalną i ochroną środowis­
ka, jak również niedawnym, nie­
fortunnym określeniem członków 
nowo mianowanej komisji doradczej.

Mówiąc o jej składzie sekreatarz 
stwierdził, że jest tam wszystko czego 
się wymaga, a mianowicie “Murzyn, 
kobieta, dwóch Żydów i kaleka”. 
Określenie uznano za uwłaczające 
wobec osób, do których się odnosiło, a 
ponieważ nie była to pierwsza tego 
rodzaju gafa sekretarza, liczife grupy, 
jak również członkowie Kongresu 
domagali się jego rezygnacji.

Apel o ustąpienie Watta ze stano­
wiska powtórzył w minioną sobotę 
przedstawiciel partii demokratycznej, 
wygłaszający cotygodniowe prze­
mówienie do narodu. Stwierdził on 
między innymi, że nie reprezentuje w 
tym konkretnym wypadku ani siebie, 
ani swojej partii, lecz opinię całego 
społeczeństwa.

List, informujący Prezydenta o 
swojej rezygnacji sekretarz Watt 
rozpoczął słowami: “Panie Prezyden­
cie, nadszedł czas”, tłumacząc, że 
od chwili objęcia stanowska jego oso­
ba wzbudzała tyle kontrowersji, iż 
liczył się z możliwością ustąpienia. 
Dodał, że w tej chwili rozpocznie się 
nowa faza kierowania Departamen­
tem Spraw Wewnętrznych, która 
będzie stanowiła konsolidację jego 
dotychczasowych osiągnięć, dokony­
waną przez następnego sekretarza.

Aczkolwiek niechętnie, prezydent 
Reagan przyjął rezygnacje sekreta­
rza Watta, podkreślając jednocześ­
nie jego zasługi na stanowisku kierow­
nika Departamentu. W chwili obecnej 
nie wiadomo jeszcze, komu powierzo­
na zostanie funkcja jego następcy.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — W poniedziałek 

kursy otwarcia dolara na giełdach 
europejskich uległy różnym waha­
niom. (2.5712 DM, 2.0918 SF, 7.9010 FF) 
w Londynie cena złota wzrosła do 
$400.625 za uncję.
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Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"
V4RRRRRRRRRBRRRR
Widzenie — Rok 1939

Dziaio się to w Roku Pańskim 
1939 w Polskim Niepokalanowie. 
Kończyliśmy właśnie zbiórkę, kiedy 
brat Spolitakiewicz przyszedł z wia­
domością od o. Kolbe, żeby od razu 
kończyć i wpaść do wiadomego poko­
ju. Spieszę więc i przeczuwam coś 
nadzwyczajnego. I tak było.

Widzę na stole rozłożoną księgę 
“Ziemia gromadzi prochy”, a przy 
stole siedzą o. Urban (i Ten już 
śp.) i o. Ludwik. Na ścianie wisi 
mapa. O. Kolbe stoi przed mapą 
i wskazując miejscowości mówi o 
zasięgu słowiańszczyzny na ziemi 
dziś niemieckiej.

Relacje coraz bardziej przecho­
dzą w formę niezwykłego opowiada­
nia, szczególnie gdy mówił, że w naj­
bliższym czasie Słowianie znowu się 
tam znajdą, ale ... w charakte­
rze jeńców i więźniów.

Zmieniony głos, wzrok jak nigdy, 
twarz nie ta sama ...

A potem mówił, jakimi kierunkami 
nastąpi napad niemiecki na Polskę, 
napad w skutkach straszny. I wszyst­
ko się potem sprawdziło.

Chwilowe przerwy potęgowały na­
strój. To było coś niezwykłego. Skoń­
czył i dodał: “. . . ale my prze­
trwamy . . .” Usiadł i pogrążył 
się w księgach, jakby nas nie wi­
dział. Skinął nam jednak na poże­
gnanie. Przejęci, nie dyskutowali­
śmy, ale byliśmy zgodni, że to by­
ło widzenie.

Kiedy już po wojnie odnaleźliśmy 
się z o. Urbanem (On w Japońskim 
Niepokalanowie, ja w Australii), już 
w pierwszych listach przypomnieli­
śmy sobie przepowiednie o. Kolbe.

Wielki w miłości, gotowy na ofia­
rę.

Jakże godnego Świętego Patrona 
ma Harcerstwo w Niebie!

Czuwaj!
Australia, 1983

Władysław Dembski, hm 
W Pierwszą Rocznicę

W najbliższą niedzielę, 16 bm., w 
klasztorze Ojców Karmelitów w Mun­
ster, Ind., w pierwszą rocznicę ka­
nonizacji Sw. Maksymiliana Kolbe, 
staraniem Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich i Harcerstwa w Chicago, 
odbędzie się uroczystość: Msza św. 
i program artystyczny. Początek o 
12 godz..

Zgłoszenia na autobusy: p. St. 
Jankiewicz — 889-2271, lub p. I. Mi- 
recka — 358-2251. Bilety: dorośli — 
$5, dziecko do 12 lat — $3. Odjazd 
o godz. 10 spod Fundacji Koperni­
kowskiej, 5216 W. Lawrence.

Zachęcamy do licznego udziału.
Lech Wałęsa — Zdobywcą 
Pokojowej Nagrody Nobla

Jeszcze jeden Polak wśród zwycięz­
ców Nagrody Nobla!

Wielki i radosny dzień dla świata,

Chiny Grożą 
Odebraniem 
Hongkongu

Pekin (UPI) — Chiny ostrzegły 
dziś, ż« mogą wysunąć żądanie ode­
brania Hongkongu — w “dowol­
nym czasie”. Podjęcie decyzji w tej 
sprawie — zależy — jak twierdzą 
Chiny — jedynie od Pekinu.

Pekin ostrzegł, że jeśli “W. Bry­
tania będzie upierać się przy swym 
nieustępliwym stanowisku kolonial­
nym”, to decyzja w sprawie ode­
brania Hongkongu może nastąpić 
już w najbliższej przyszłości.

Umowa przyznająca W. Brytanii 
prawo do zarządzania Hongkongiem 
na okres 90 lat, wygasa w 1997 r.

Prowadzone pomiędzy W. Brytanią 
a Chinami rozmowy wznowione zo­
staną w Pekinie w dniach 19/20 pa­
ździernika.

'biura prawne-1
JOHN A R ORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

który szuka i oczekuje zwycięstwa 
sprawiedliwości i wolności i godno­
ści człowieka i narodów. Największa 
radość i duma dla wszystkich Pola­
ków gdziekolwiek żyją. My wszyscy
— harcerki i harcerze z Chicago 
gorąco, serdecznie przeżywamy to 
uznanie świata dla Przywódcy “So­
lidarności”. A oto adres naszego zwy­
cięzcy: Lecz Wałęsa — 8040 ul Pi­
lotów, 17 D m. 3, Gdańsk, Polska. 
Zebranie Poobozowe KPH

W sali o. Jana Beyzyma minionej 
niedzieli odbyło się spotkanie kie­
rowników Akcji Letniej i pracy har­
cerskiej w Chicago z rodzicami, by 
po wysłuchaniu sprawozdań kierow­
ników kolonii i obozów obu hufców 
wspólnie przedyskutować osiągnię­
cia, plusy i minusy całej akcji i 
wyciągnąć wnioski na przyszłość. 
Szeroka, ożywiona i rzeczowa dys­
kusja w związku z koloniami, obo­
zami i wędrówką, podkreślała osią­
gnięcia, wyraziła uznanie komu się 
należało a krytyczne uwagi nacecho­
wane były troską o dobro młodzie­
ży i organizacji i kończyły się rzeczo­
wymi wnioskami, mającymi na celu 
podniesienie wyników wychowaw­
czych naszej pracy.

Kierownicy obozu wędrownego zi­
lustrowali swoje sprawozdanie po­
mysłowymi, ciekawymi planszami.

Jedna była wielka szkoda — że 
na spotkaniu było tak mało rodzi­
ców, a przecież wychowanie mło­
dzieży, to nasze wspólne zadanie i 
obowiązek: rodziców i kierowników 
pracy harcerskiej. A spotkanie takie
— to rzadka okazja, by wspólnie 
zagadnienie to omówić, wyciągnąć 
wnioski i wspólnie je realizować. Na 
zebraniu było 26 kierowników pracy 
harcerskiej, 28-ro rodziców — w tym 
kilka dwójek z tej samej rodziny. 
A szkoda.
Migawki z Harcerskiego Podwórka

W czasie Zjazdu Okręgu naczelnik 
hm J. Bemasiński mianował 2 no­
wych podharcmistrzów: Romana 
Barczyńskiego — drużyn. 3 DH im. 
A. Małkowskiego i Leszka Jankie­
wicza — drużyn. 27 DH im. Jana III.

Gratulujemy i życzymy zadowole­
nia w dalszej pracy.

★ • ★ ★
Na otwarclń'' XVI Zjazdu Z.H.P. 

p. H. Szymanowicz, wicepr. ZNP, 
składając życzenia Zjazdowi wręczy­
ła na pracę harcerską w Chicago 
czek z Wydziału Oświaty na $250.
— Przeznaczamy je na szkolenie kie­
rowników pracy, jako najważniejsze­
go odcinka pracy prowadzonej z my­
ślą o przyszłości naszej organizacji. 
Pani Wiceprezesce i Wydziałowi Oś­
wiaty — serdeczne Bóg zapłać.

★ ★ ★
Z nadesłanego zbyt późno sprawo­

zdania ze Zjazdu przez dhąft D. Kup- 
ka-Irską zamieszczamy zakończe­
nie, które dobrze odda je opinię i 
stosunek młodego harcerskiego poko­
lenia do pracy harcerstwa: “. . . Su­
mienna, wytrwała praca uczestników 
Zjazdu Okręgu dążyła ku polepsze­
niu harcerskiej działalności na tym 
terenie z zachowaniem prawdziwego 
harcerstwa w myśl założeń Baden- 
PowelTa. Naszą szczerą współpracą 
pomóżmy w osiągnięciu naszych 
wspólnych celów”.

W dniach Zjazdu — na “Taste 
of Polonia” Fundacji Kopernikow­
skiej — brała udział harcerska mło­
dzież:

1) zespoły wędrownicze obsługiwa­
ły maszyny z kukurydzą (pop com), 
dzieląc się dochodem z organizatora­
mi imprezy,

2) “Lechici” wystąpili z tańcami: 
“Kaszubskie” i “Krakowiak”, zdoby­
wając zasłużone uznanie b. licznych 
widzów, o i też $75 dla zespołu.

* ★ *
Z rozpoczęcia roku harcerskiego 

chcemy podkreślić — prawdziwie 
harcerską służbę naszego kapelana 
ks. Z. Góreckiego, który — choć 
cały czas pracuje na “deficycie cza­
sowym” — dla harcerstwa potrafi 
zawsze “wygospodarować” go na na­
sze potrzeby. Dziękujemy z serca.

Na tym rozpoczęciu z zadowole­
niem widzieliśmy przedstawicieli or­
ganizacji pp. K. Stawickich — 15 
Koło SPK, p. M. Blahaczka — Koło 
Karpatczyków i p. H. Ziółkowską
— z Zrzeszenia Naucz. Polskich.
Kalendarzyk Na Październik
16.X.1384 Koronacja 10-letniej Jadwi-

’ gi na królową Polski.
16. X.1978 Kard. Karol Wojtyła wy­

brany na papieża jako Jan 
Paweł II.

17. X.1849 Śmierć Fryderyka Chopina.
(D.C.N.)

MOSKWA. — Sklepy mięsne świecą pustkami. Naturalnie sklepy 
należące do rządu. . (UPI)

Polacy Zapatrzeni Są 
Na Zachód

W kolumnie “Coś z życia” w war­
szawskiej “Polityce” czytamy:

★ ★ ★
Po polskiej stronie siatki rozdziela­

jącej w Świnoujściu plażę polską od 
NRD-owskiej gromadzą się nasi pano­
wie z lornetkami, ponieważ po tamtej 
stronie opalają się nago. Polacy od 
dawna zapatrzeni są na Zachód.

★ ★ ★
Specjalny wysłannik “Trybuny Ro­

botniczej” na mistrzostwa świata w 
lekkiej atletyce w sposób bardzo wy­
ważony i z umiarem pisał o tym, 
jak dwaj nasi reprezentanci okradli 
stoisko w Helsinkach: “Dla nas mi­
strzostwa zakończyły się dość nie­
przyjemnym zgrzytem. Dwaj zawod­
nicy naruszyli dyscyplinę. Sprawa 
jest w toku i zapewne znajdzie 
swój epilog po powrocie do kraju. 
Jesteśmy przekonani, że dwaj “do­
wcipnisie”, z których jeden robi to 
(CO!?) zostaną przykładnie ukara­
ni”. Czyżby dwaj dowcipnisie trzy­
mali ręce pod kołdrą, albo palili 
papierosy w toalecie? Sposób, w jaki 
opisuje TO specjalny wysłannik za­
sługuje na przykładną żółtą kartkę 
za nadmierną dojrzałość dziennikar­
ską.

W Dolinie Strążyskiej gaździna, 
która sprzedaje jagody i herbatę, 
umieściła wywieszkę: “Nie karmić i 
nie głaskać kota!” Za co te sank­
cje?

★ ★ ★
W Lublinie toczy się walka o to, 

czy jednej z ulic nadać imię Mie­
czysławy Ćwiklińskiej. Sama aktor­
ka utrzymywała, że urodziła się w 
tym mieście. Ponieważ w Urzędzie 
Stanu Cywilnego brak metryki, a 
także świadectwa ślubu rodziców 
Ćwiklińskiej, władze miejskie nie 
spieszą się, twierdząc, że “fakt uro­
dzenia aktorki w Lublinie nie jest 
dotychczas udokumentowany”. W 
szlachetną kampanię na rzecz ulicy 
Mieczysławy Ćwiklińskiej zaangażo­
wał się dyrektor miejscowego teatru, 
Ignacy Gogolewski. Jako zwolennicy 
dyrktora mamy nadzieję, że ma me­
trykę w porządku.

★ ★ ★
Na poczcie nr 14 w Kielcach 

zmieniono wzorcową treść telegramu 
(poprzednia pochodziła sprzed woj­
ny). Zamiast “Przyjeżdżam sobota 
godz. 20. Wyślijcie konie na dworzec. 
Janek”, czytamy obecnie “Przyje­
żdżam piątek 19. Wyślijcie mercede­
sa na dworzec. Maurycy”. Maurycy

Bardziej Oszczędne 
Zakupy Dla Armii

Washington (UPI) — Mary Ann 
Gilleece, która pełni funkcję podse­
kretarza obrony, zeznawała w czwar­
tek przed izbowym Podkomitetem 
Drobnych Przedsiębiorstw. Od pew­
nego czasu członkowie tego podkomi­
tetu zajmują się sprawą nadużyć, 
popełnianych podczas zakupów dla 
wojska.

Opublikowany niedawno raport, 
który dotyczył tego rodzaju zakupów 
dowiódł, że najbardziej podstawowe 
przedmiony są wielokrotnie przepła­
cane przez armię, która kupuje np. 
najzwyklejszy młotek za astronomi­
czną cenę.

Pani podsekretarz stwierdziła, że 
zwiększenie współzawodnictwa po­
między drobnymi przedsiębiorstwa­
mi, które zabiegają o zdobycie kon­
traktów na dostawy dla wojska, nie 
rozwiąże problemu nadużyć. Wręcz 
przeciwnie, może doprowadzić do je­
go powiększenia.

W miejsce tej propozycji, Mary 
Gilleece wystąpiła z 10-punktowym 
projektem zreformowania sposobu 
dokonywania zakupów dla armii, któ­
ry pozwoliłby zwiększyć kontrolę cen 
zamawianych artykułów. Program 
ten został opracowany przez sekre­
tarza obrony Caspara Weinbergera.

to optymista — nie tylko wierzy w 
mercedesa, ale że przyjedzie o 19-ej.

★ ★ ★
Zespół Rolno-Spożywczy Polskiego 

Komitetu Normalizacji i Miar oraz 
Zakład Przetwórstwa Owocowego i 
Warzywnego SGGW twierdzą, że za­
miast kawy można sobie parzyć bo­
bik i żołędzie. Czyżbyśmy już tak 
zdziczeli, że wzorem dzików mamy 
odżywiać się żołędziami?

★ ★ ★
Na budowie odlewni Urususa w Lu­

blinie pracuje kierowca, który dowo­
zi autobusem robotników z Puław. 
Ponieważ kierowca mieszka w Lubli­
nie i wraca z Puław do domu, 
od 22.IV. do 14.VI. autobus przejechał 
4,158 km. Kto za to zapłaci — py­
ta “Dziennik Łódzki” i odpowiada: 
rolnik kupujący traktor.

★ ★ ★
Na stacjach CPN (teren wojewódz­

twa łódzkiego, piotrkowskiego, sie­
radzkiego, skierniewickiego i płockie­
go) od stycznia br. sprzedano 70 
tys. prezerwatyw. Opon nie ma, więc 
kierowcy lubią fundnąć sobie coś 
gumowego w zamian.

★ ★ ★
W Bydgoszczy ze sklepu radiowo- 

telewizyjnego w biały dzień dwóch 
złodziejaszków gwizdnęło telewizor 
“Rubin”. Chociaż “Rubin” waży 60 
kg, nikt z personelu ani klientów 
nie zauważył wynoszenia łupu. Zni- 
nięcie II programu też nie zauwa­
żono.

Effortless!
Printed Pattern

4874
6-20

EASY All THE WAY from boat 
neck to dolman sleeve to softly 
sashed, slim skirt. Choose gentle 
jersey or faille for no-waist-seam 
dress. MULTI-SIZE pattern gives 
4 sizes on one tissue.

Printed Pattern 4874: Misses 
Sizes (6, 8. 10, 12), (14, 16, 18, 
20). Order your regular size.
$2.50 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17t St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

THE RIGHT CLOTHES at the 
right price are yours when you 
sew! Send now for NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG with 
free pattern coupon ($2.50 
value). Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

61
Marusia, siedząc obok Jasia, milczała. Trzy­

mała jego dłoń obiema rękami na swoich kola­
nach. Zaczęła powoli ją głaskać. Jaś poczuł, że na 
rękę mu spadła kropla. Potem jeszcze jedna. Łb- 
bowa cicho płakała.

— Czego ty? — cicho spytał Jaś.
— Nie wiem...
— Ty mnie nie żałuj. Ja sobie dam radę. 
Marusia milczała.
Teraz była małą dziewczynką. Odleciała gdzieś 

jej wiedza życia i jej pewność siebie i duma. Zo­
stała, zawsze cierpiąca, zawsze smutna dusza. 
Czepiała się tego chłopca, jak ozdoby swego ży 
cia, jak złudzenia odchodzącej młodości, która nic 
jej nie dała, a zostawiła tęsknotę żrącą serce i nie­
nawiść dla obłudy i blichtru życia. To rzuciło ją 
przed kilku laty w objęcia działacza partyjnego. 
Chciała żyć dla ludzi razem z nimi i wspólnie 
walczyć o ich szczęście i wolność. Ale zobaczyła 
zimnego, wyrachowanego karierowicza, który 
walkę partyjną i towarzyszy swoich uważał za 
drabinę, po której mógł się wspiąć ponad tłum, 
którym pogardzał. Ją potraktował, jako jeden ze 
szczebli tej drabiny. Przeraziły ją jego egoizm, 
pycha, brak szerszego horyzontu myślenia. Idea­
łem jego okazało się więzienie, w którym byłby 
stróżem z batem w ręku — zawsze mającym ra­
cję. W kolegach jego zobaczyła suchych, marnych 
teoretyków, bez fantazji, chciwych i podstępnych.

Zaczęła unikać ich. I się cieszyła, gdy przypa­
dek rozłączył ją z mężem — obecnie komunistą — 
zastępcą prezesa Rewtrybunału w Orle.

W uczuciu jej do Jasia były elementy miłości 
macierzyńskiej. Z początku traktowała go, jak głu­
piego smarkacza, którego uświadomiła. Potem po­
kochała go — jak matka. Uikrywała to przed Ja­
siem, aby nie zadrasnąć miłości własnej ambitne­
go chłopca, który we wszystkim chciał naśladować 
dorosłych mężczyzn. Jego chętna pomoc prosta, 
szczera rozrzewniała Marusię. Teraz właśnie spy­
tał Marusi:

— Czy masz pieniądze?
— Potrzebujesz?
— Nie, chcę tobie dać.
— Przecież nie masz nic.
— Wezmę od wuj a ile tobie i mnie potrzeba. 

Restauracja jest moja. Wuj nigdy nie odmówi.
Poszli w głąb cmentarza i znaleźli zaciszny kąt. 

Tam usiedli. Marusia namówiła go by się położył, 
a głowę chłopca umieściła sobie na kolanach. 1 
Jaś nie pokonał snu. Marusia cicho siedziała, bo­
jąc się poruszyć. Plecami opierała się o płytę gro­
bową. Było jej tu, w krainie zmarłych, spokojnie 
i dobrze. Czuła, że jest wśród przyjaciół.

A gdy nadszedł świt, przeczytała na pobliskim' 
pomniku dziwny napis: „Ona nie umarła, dziew­
czyna tylko śpi”. Najpiękniejszy napis na tym 
cmentarzu. Napis, który stworzyła tragedia ludzka.

Wśród tych grobów, w otulającej cmentarz 
mgle, w mieście zmarłych, żyły dwa serca blisko 

' siebie.
Serce kobiety byio tkliwe i szczere.
Serce Jasia sźlaSj^tjtre, śmiałe i głupie. 
Harmonii i tu riii^fyło. Ale. nie było i fałszu. 
Ażura w Mińsku, jako blatnego, znało tylko 

kilku chłopaków. Ażur znał ich liczbę i wszystkich 
był pewien. Do jednego Jasia odniósł się nieufnie, 
lecz wyrobił z nim „pudło”, bo nie mógł obrażąć 
Barana, którego znał dobrze z więzienia i wysoko 
cenił.

Gdy blatni Mińska zaszywali się po kątach, aby 
ujść możliwej wszędzie wsypie, Ażur pewny sie­
bie, czysty, skromnie lecz porządnie ubrany, so­
lidny, z laską w ręku chodził po Mińsku. Był zu­
pełnie pewny siebie i spokojny. Trzydzieści lat 
złodziejskiego życia i nauki dały mu wyjątkowy 
instynkt i spryt. Szpicla widział o sto metrów — 
niezawodnie. Szpicel nie widział go nawet w Urzę­
dzie Śledczym, gdzie Ażur przed tygodniem czasu 
złożył zameldowanie o skradzeniu mu z kieszeni 
kamizelki złotego zegarka. Bardzo się oburzał i 
koniecznie chciał składać skargę do wyższych 
władz, na „taką bezczelność” złodziei i niedbalstwo 
policji.

— Mnie, nie zależy na wartości zegarka. Chodzi 
o to, że zegarek był pamiątkowy.

Hinty grzecznie, nieco ironicznie „pocieszali” 
solidnego obywatela:

— Zegarek odnajdziemy. Może pan być pewien. 
Ażur otrzymał poświadczenie złożonego mel­

dunku. Zostawił adres, dla powiadomienia go w 
hotelu o odnalezieniu zegarka. Uroczyście przy- 
rzekł bardzo wysoką nagrodę pieniężną. I się wy­
niósł obrażony w swej godności, nieco wyniosły, 
po frajersku naiwny.

— Zawraca dupę, ze swoim zegarkiem — rzeki 
jeden z agentów.

— Zobaczy go, jak swoje uszy... — powiedział

> SERGIUSZ PIASECKI

I SPOJRZĘ JA W OKNO

inny.
— Łazi taki frajerzyna i śpi. Jutro przyjdzie 

zameldować, że mu pamiątkowo kalesony w czasie
• spaceru z nóg ściągnęli. Nagrodę da!... Takich 
tylko i uczyć rozumu. Obrażony, dureń... Do na­
czelnika pójdzie na skargę. Do mamy swojej pójdź 
że takiego durnia zrobiła — irytował się ten, któ­
ry robił protokoł z meldunku.

Jednak zastanawiano się, kto mógł „kupić mu 
bimber” •). Z opowiadania Ażura o okolicznościach 
kradzieży nic nie można było wywnioskować. Był 
na poczcie — 'wysyłał listy handlowe. Był w re­
stauracji „Europejskiej” na obiedzie. Był w kilku 
sklepach.________
• Nie wiadomo dlaczego od początku womy zaczęto nazywać 

samogon — bimber. W języku złodziejskim słowo to ozna­
cza zegarek. Synonim: cebula. Tak samo dziwnie przeina­
czono nazwę złodz.: szaber.
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Rozwiązanie ZLP
Uderzająca jest powtarzalność sce­

nariusza komunistycznych pogromów. 
Podobieństwo wykonania. Jakkol­
wiek mówi się, że historia nie zwy­
kła się powtarzać. Dlaczego jednak 
nie ma się powtarzać, dlaczego ma 
zdradzać jakąś specjalną wyobraźnię 
w tej dziedzinie, skoro tak mało wy­
obraźni wykazują komunistyczni 
przywódcy?

Likwidując niezależne środowiska 
intelektualno-literackie scenariusz 
ten stosowano już w 46 roku w Ru­
munii, w 48 w Czechosłowacji, w 
56 na Węgrzech, w 68 znowu w Cze­
chosłowacji. Jeżeli kto powie, że w 
Polsce dotychczas tego scenariusza 
nie stosowano, że Polska była wy­
jątkiem, to będzie miał w jakimś 
sensie rację, ale jak wiemy, wyjąt­
ki nie podważają reguły; zresztą wła­
śnie tenże scenariusz zastosowano. 
A czy z powodzeniem? W sensie 
najbardziej powierzchownym — tak, 
w sensie głębszym — to będzie za­
leżało już od samych pisarzy, od ich 
przyszłej postawy, ich zachowania, 
ich dzieł.

W myśl tego scenariusza to nie 
komuniści stworzyli warunki uniemo­
żliwiające trwanie chwiejnego mon- 
dus vivendi między środowiskiem pi­
sarskim, a władzami, jako-takie funk­
cjonowanie Związku, ale sami pisa­
rze. Nie komuniści, którzy pochwa­
lić się mogą czterdziestoletnim nie­
mal na polskim gruncie (raz skutecz­
niejszym, raz — mniej) prześladowa­
niem każdej niezależnej, odbiegają­
cej od reguł partyjnych myśli, cen­
zurą, represjami ekonomicznymi spa­
dającymi na opornych, stosowaniem 
przekupstwa i korumpowaniem, in­
ternowaniem i więzieniem piór, naj­
większy zaszczyt przynoszących li­
teraturze. Nie komuniści, którzy 
stworzyli czarne listy pisarzy i utwo­
rów, którzy próbowali odciąć społe­
czeństwo od najlepszych tradycji li­
teratury narodowej, którzy opiewali 
przez lata literaturę emigracyjną, 
którzy podporządkować usiłowali 
naszą literaturę obcym wzorom. Nie 
komuniści wreszcie, którzy zakłama­
li historię narodu, zniewalali umysły 
młodzieży na miejsce tradycyjnych 
norm etycznych wprowadzili zdzicze­
nie nazywane normami walki ideo­
wej i w swym języku partyjnym 
to, co niemoralne (bo niemoralne 
jest kłamstwo i zło), podnieśli do 
rangi dobra.

Według tego scenariusza, to wła­
śnie pisarze, którzy z cenzurą z za­
lewem kłamstwa, z totalnym fałszem, 
z przycinaniem historii własnego na­
rodu, z zatruwaniem umysłów wal­
czyli, są winni “stworzenia niemo­
ralnych warunków”, “uniemożliwia­
jących współpracę”, ‘‘współdziałanie, 
funkcjonowanie Związku” — i tak 
dalej.

W myśl tego zgranego po wielo­
kroć, ale wciąż jeszcze stosowanego 
przez komunistów scenariusza pogro­
mowego — zawieszenie działalności 
Związku i fala nie notowanych w na­
szej historii (poza okresem okupacji 
niemiecko-sowieckiej) represji, jakie 
spadły na pisarzy w ciągu ostatnich 
dwudziestu miesięcy, a potem po­
stawienia nie działającemu Związ­
kowi ultymatywnych żądań — na­
zywa się “trwającymi dwadzieścia 
miesięcy cierpliwymi i wyrozumia­
łymi ze strony władz dyskusjami, 
rozmowami i próbami znalezienia 
kompromisów”. Odrzucenie tych żą­
dań przez zarząd Związku (zresztą 
jako zawieszony, nie działający, nie

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 13 października, o godz. 7-ej 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
822-3559 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w, godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P. 

był statutowo upoważniony nawet do 
ich rozpatrywania), nazywa się “nie­
przejednaną, antysocjalistyczną opo­
zycją”, a więc antypolską postawą. 
Uroszczenia marginesowych grupek 
literackich, wśród których trudno do­
szukać się poważniejszych pisarzy, 
a których jedyną legitymacją twór­
czą jest posłuszeństwo, lakiemictwo 
zgodne z linią partyjną i utwory 
w literacki sposób usiłujące trans­
mitować tezy partyjnej propagandy
— nazywa się niepokojem “większo­
ści literackiej społeczności”. Nieza­
dowolenie zaś tych marginesowych 
grupek — “głębokim rozłamem w 
szeregach samych pisarzy”. Trudno 
doprawdy dyskutować z językiem 
tego scenariusza, gdyż każde jego 
zdanie jest ułożone dokładnie według 
języka Orwellowskiego i wymagałoby 
dokładnego odwrócenia, ażeby wyłus­
kać jego prawdziwy sens.

Przyjrzyjmy się raczej niektórym 
żądaniom partii, których niespełnie­
nie posłużyło za pretekst do zlikwi­
dowania Związku Literatów (zazna­
czając tu powtórnie, że trudno je 
było spełnić Związkowi i jego za­
rządowi w czasie “zawieszenia” dzia­
łalności, nie mówiąc już o tym, że 
ich spełenienie byłoby niezgodne ze 
statutem).

Otóż władze domagały się od za­
rządu głównego ZLP usunięcia z jego 
własnych szeregów część członków 
zarządu, zdaniem tych władz — “nie­
odpowiednich”, “opozycyjnie nasta­
wionych”, “zajmujących się antyso­
cjalistyczną działalnością”, czyli 
praktycznie samolikwidacji demo­
kratycznie, zgodnie ze statutem wy­
branego zarządu.

Władze domagały się też usunięcia 
przez ten zarząd z organizacji kole­
gów po piórze, którzy wyjechali na 
Zachód, czy też wybrali emigrację, 
lub publikują zagranicą, albo w tak 
zwanym obiegu nieoficjalnym — czyli 
(nazwijmy to po imieniu) domagały 
się swego rodzaju samosądu na ina­
czej niż partia myślącymi pisarzach, 
mających odwagę uzewnętrzniać to 
swoje stanowisko swą twórczością.

Władze domagały się ponadto zo­
bowiązania ze strony zarządu (nieja­
ko na przyszłość), że będzie on pilno­
wał członków ZLP, aby nie druko­
wali zagranicą bez zezwolenia Agen­
cji Autorskiej (w domyśle: za taki 
druk mieliby być przez sam Związek 
karani), czyli pełnienia funkcji poli­
cyjnej wobec kolegów.

Takiej samej funkcji domagały się 
władze od zarządu (szerzej: od Związ­
ku) wobec tych, którzy drukują w 
podziemiu. Domagały się również 
zmiany statutu, czy też przyrzecze­
nia zmiany tego statutu. Wprowadze­
nia doń paragrafu, który by gwaran­
tował lojalność członków ZLP wobec 
dyrektyw, postulatów, szerzej: ak­
tualnej linii biurokracji partyjnej, 
szerzej: generał-gubematora Jaru­
zelskiego, szerzej: prawdziwej wła­
dzy w kraju: czyli Kremla. A poza 
tym domagały się poza literą sta­
tutu, poza postanowieniami zjazdu 
(również niejako u góry) wprowa­
dzenia do zarządu głównego i za­
rządów oddziałów, ludzi odpowied­
nich, czyli ludzi partii, czyli ludzi, 
którzy by tej jej linii pilnowali i 
ją realizowali.

Sumując (a są to tylko niektóre 
z żądań wysuniętych w czasie wspo­
mnianych w komunikacie “dwudzie­
stu miesięcy cierpliwych rozmów”
— czyli jednostronnego dyktatu par­
tii) władze żądały praktycznie to­
talnej pacyfikacji Zarządu. Więcej: 
żądały one, aby tę totalną pacyfika­
cje przeprowadziły demokratycznie, 
na ogólnych zebraniach oddziałów i 
Walnym Zjeździe, wybrane zarządy 
tego Związku. Aby przeprowadziły 
same — własnymi rękami.

Zarząd nie mógł tego uczynić. Uczy­
nienie tego bowiem byłoby równo­
znaczne z wydaniem na siebie i przez 
samego siebie wyroku śmierci. Ró­
wnoznaczne ze skazaniem siebie i 
reprezentowanej przez siebie więk­
szości społeczności literackiej, która 
ten zarząd wybrała, na śmierć cywil­
ną. Równoznaczne także z dobrowol­
nym przejęciem na siebie hańbiącej 
roli pacyfikatora, kolaboranta, poli­
cjanta. W gruncie rzeczy decyzja 
władz wyjaśniła niejasną od dwudzie­
stu miesięcy sytuację. W państwie 
totalitarnym, władza zmierza do 
upaństwowienia również ducha. Li­
kwidacja Związku jest jedną z rund 
tego upaństwawiającego wysiłku. Nie 
pierwszą i nie ostatnią zapewnie.

Zauważyć jednak można, że na 
tym odcinku sukcesy władzy są na­
tury jedynie organizacyjnej; ducha 
niezależności i oporu natomiast dzia­
łania władzy z roku na rok wzma­
cniają. Na Antenie

Polacy w Ontario

i

MOSKWA.-W odróżnieniu 
targu, gdzie sprzedaje się 
można dostać wszystko.

(Canadian Scene) — W tym czasie 
gdy John Graves Simcoe kładł funda­
menty pod utworzenie Ontario, Polska 
wymazana była z mapy Europy. Pań­
stwo to, które przez prawie 1000 lat 
stanowiło potęgę, zostało rozdarte przez 
Rosję, Austrię i Prusy. Rozbiory te, 
zakończone w 1975 roku, oficjalnie ska­
sowały polską narodowość i mieszkań­
cy tych obszarów uważani byli za oby­
wateli rosyjskich, austriackich i nie­
mieckich. W wyniku tego statystyki 
emigrcji Polaków do Kanady w okre­
sie XX wieku trudne są do uchwy­
cenia, ponieważ rzadko kiedy figuro­
wali oni w dokumentach jako Polacy.

Szereg z nich wstępowało do armii 
napoleońskiej w nadziei, iż wielki wódz 
przyczyni się do odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. Pewna ich ilość zna­
lazła się w szeregach szwajcarskich 
jednostek najemnych, dowodzonych 
przez pułkownika de Meurona i płk. 
Waterville’a, które weszły następnie w 
skład armii brytyjskiej. Po ostatecznej 
klęsce Napoleona, zostały one wysłane 
do Kanady i wzięły udział w wojnie 
1812 r. Polski historyk Mieczysław Hai- 
man podaje, iż wzięło w niej udział 
około 540 rodaków. W 1816 roku jed­
nostki te zostały zdemobilizowane w 
Kingston. Oficerowie i żołnierze Po­
lacy otrzymali przydział ziemi na ob­
szarze Górnej Kanady. Ilu Polaków 
skorzystało z tej okazji — nie wia­
domo.

Inna ich grupa przybyła do Quebec 
City w 1858 r. na pokładzie niemiec­
kiego statku z imigrantami. Wiele osób 
znajdujących się na pokładzie było cho­
rych, nie miało pieniędzy i w dodatku 
nie znało poza ojczystym językiem żad­
nego innego. Zadecydowano wobec te­
go, iż znacznie lepiej będzie, gdy sta­
nowić oni będą jedną, zwartą grupę 
i osadzono ich razem na dużym, bez­
ludnym terenie na południowy zachód 
od Pembroke w Ontario. W niedługim 
czasie dołączyli do nich inni Polacy, 
przybyli ze Stanów Zjednoczonych z ra­
cji trudności językowych. W rezultacie 
znajduje się dziś w tym rejonie około 
2000 osób polskiego pochodzenia. Nie­
wielkie miasto Wilno zamieszkałe jest 
prawie wyłącznie przez nich. Od 1875 r. 
posiadają oni własny kościół i własnych 
księży. Istnieje tam także polska szkoła, 
w której dzieci uczą się historii i litera­
tury kraju ich przodków. W pobliżu 
leżące miasto Barry’s Bay jest również 
w większości zamieszkałe przez lud­
ność pochodzenia polskiego, posiadają­
cą własny kościół.

Nie wszyscy polscy imigranci byli 
rolnikami i robotnikami. W skład ich 
wchodzili też inteligenci, będący poli­
tycznymi uchodźcami. Wielu z nich 
władało językiem angielskim i francu­
skim, co ułatwiało im aklimatyzowanie 
się w środowisku kanadyjskim. Jed­
nym z nich był Edwin Brokowski, który 
w latach 1850 — 1870 stał się znany 
jako nauczyciel, wydawca, administra­
tor i wojskowy.

Dwóch Polaków wybranych zostało 
do parlamentu: Aleksander Kierzkow- 
ski w 1867 r. i Maksymilian Globeński 
w 1875 r. Najbardziej jednak znanym 
imigrantem pochodzenia polskiego w 
ub. stuleciu był Kazimierz Gzowski, 
który musiał opuścić Polskę po upadku 
Powstania Listopadowego w 1831 r. i 
wziął udział w szeregu pracach jak 
np. w budowie kolei i w konstruowa­
niu International Bridge nad rzeką 
Niagara. Pełnił też funkcję prezesa 
Wycliffe College i był członkiem senatu 
University of Toronto przez okres 20 lat. 
Za położone wielkie zasługi został mia­
nowany gubernatorem Ontario i otrzy­
mał tytuł szlachecki z rąk królowej

Z Niedźwiedziem w Herbie
Nieodłącznym akcentem miasta nad 

Sanem, Przemyśla jest niedźwiadek, 
który znajduje się w herbie. Ale nie 
tylko — na zabytkowej starówce znaj­
duje się rzeźba niedźwiadka z fontanną 
w otoczeniu zieleni. Jest to miejsce 
chętnie odwiedzane zarówno przez 
mieszkańców jak też i turystów.

Zebranie Grupy 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Grupa 
2742 ZNP, będzie miało posiedzenie w 
niedzielę, 16 października 1982 roku, o 
godz. 2 po poł., w sali Parku Holstein,

Nasze Panie postarały się o drobne 
artykuły, na tak zwany “Penny Social”. 
Zapraszamy naszych przyjaciół i sym­
patyków.

Potrzeba nam osoby, która zaintere­
sowana jest pracą organizatora. Z chę­
cią udzielimy potrzebnych informacji. 

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekretarz

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

od sklepów państwowych, na 
artykuły spożywcze prywatnie, 

(UPI)

Konkurs Na Projekt 
Naklejki Miejskiej

Zgodnie z dorocznym zwyczajem 
biuro klerka miejskiego Waltera Kozu- 
bowskiego ogłosiło tegoroczny konkurs 
na projekt nalepki miejskiej na samo­
chody. Szczegóły konkursu można otrzy­
mać od kierowników szkól podstawo­
wych i średnich w Chicago. Termin 
składania prac konkursowych upływa 
z dniem 15 listopada.

Wybrany projekt posłuży do przygo­
towania nalepki miejskiej na rok 1984-85.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Miesięczne zebranie Grupy 877 
ZNP Tow. Tysiąc Walecznych odbę­
dzie się w środę, 12 października, 
o godz. 7:30 wieczorem w sali Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30 wieczorem.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele bardzo 
ważnych spraw do załatwienia.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Stanisława Krukar — sekr.

“Zabawa Jesienna” 
w Polskiej Szkole

Im. I. J. Paderewskiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Polskiej 

Szkoły im. I. J. Paderewskiego w Glen­
view, Ill., zaprasza na zabawę jesienną 
w sobotę, dnia 15 października 1983 r., 
w audytorium szkoły Our Lady of Ran­
som, 8300 N. Greenwood Ave., Niles, 
ni.

Początek zabawy o godz. 8:00 wie­
czorem. Donacja $7.50 od osoby. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Wiśla­
nie”. W sprawie biletów prosimy dzwo­
nić: 297-1582, 729-1137, 9654733.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na utrzymanie Polskiej Szkoły.

Barbara Stankiewicz — sekr. koresp.

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Przypominamy, że posiedzenie Gminy 
177 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
17 października br„ w sali E. Moskala, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wiecz. Ze względu na ważne spra­
wy, jakie będą poruszane na tym ze­
braniu, prosimy delegatów o obecność.

Kazimierz Musielak — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

Zebranie Grupy 127 ZNP 
Im. R. Dmowskiego

Zawiadamiamy członków, że w czwar­
tek, dnia 13 października b.r., odbędzie 
się miesięczne posiedzenie, w sali 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 8:00 
wieczorem, w tym samym czasie bę­
dzie urzędował sekretarz fin. Na po­
rządku obrad sprawozdanie z Sejmu 
39-go Związku Narodowego Polskiego 
przez naszego delegata.

Uprasza się o liczny udział naszych 
członków, apel o przyprowadzenie zna­
jomych celem zapisania ich do naszej 
bratniej organizacji.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Zabawa Towarzyska 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP urządza raz w roku 
zabawę towarzyską. W tym roku za­
bawa ta odbędzie się w piątek, 28-go 
października, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 8:00 wiecz.

Gmina 75 ZNP nie pobiera żadnych 
opłat od swych Grup i wszelkie wy­
datki administracyjne, zakup biletów, 
popieranie spraw humanitarnych, po­
krywa z dochodu z tej zabawy. Dlatego 
wszyscy członkowie Grup z naszej 
Gminy oraz sympatycy są proszeni o 
przybycie.

Komitet zabaw z przewodniczącą 
Zofią Ligęza, wiceprezeską Gminy i 
wiceprzewodniczącą Anną Halvorsen 
dokładają wraz z całym komitetem 
starań, aby wszystkich ugościć. Komi­
tet prosi delegatów Gminy i przyjaciół 
o przyniesienie fantów na tę zabawę.

Po zabawie — kawa i ciasto domo­
wego wypieku.

Sanisła w Ścibło — prezes 
W. Kuman — sekr. i koresp.

Wiktorii. Jego prawnuk Peter Gzowski 
jest dziś znanym dziennikarzem i pra­
cownikiem radio w Toronto.

Napływ imigrantów-Polaków do Ka­
nady wzmógł się bardzo po zakończeniu 
I wojny światowej. Pomiędzy 1919 i 
1931 r. przybyło ich 51,847. W okresie 
słynnej depresji w latach trzydziestych 
ilość imigrantów z Polski bardzo się 
zmniejszyła, by następnie zwiększyć 220 N- Oakley Ave. 
się raptownie po zakończeniu II wojny 
światowej.

Ponieważ Sowieci “przesiedlili” ty­
siące Polaków na dzikie, niezmierzone 
obszary Syberii, rząd kanadyjski posta­
nowił znaleźć miejsce osiedlenia dla 
polskich żołnierzy w Kanadzie. W okre­
sie 10 lat od zakończenia wojny około 
37,000 Polaków przybyło do Kanady, 
osiedlając się w większości na obsza­
rach Ontario.

Nowi imigranci w odróżnieniu od 
tych z ub. stulecia, byli wykształceni. 
Wśród nich wielu fachowców-techni- 
ków, osób z wyższym wykształceniem, 
zdolnych do podejmowania prac w fa­
brykach i różnych innych przedsiębior­
stwach ontaryjskich. Trzeba tu jednak 
pamiętać, że rolnicy i niewykwalifiko­
wani robotnicy, którzy przybyli do Ka­
nady w XIX wieku, byli w pierwszym 
rzędzie poszukiwani. Byli to ludzie pro­
ści, silnie fizycznie, pełni zapału, cier­
pliwości i głęboko wierzący. Wkładali 
oni cały swój wysiłek w urządzanie 
swych gospodarstw, budowani domów i 
organizowanie życia zbiorowego.

Dziś Polacy w Kanadzie nie są wy­
łącznie tylko rolnikami i górnikami, 
ale również inżynierami, nauczyciela­
mi, prawnikami, kupcami, przemy­
słowcami, lekarzami, finansistami i 
ludźmi interesu. Henryk Radecki, który 
przybył do Kanady z Polski w 1954 r. 
jest obecnie profesorem na University 
of Toronto. W ten sposób wyraża się 
on o swych rodakach, znajdujących 
się w Kanadzie: “Przybysze z Polski 
i tu już urodzeni obywatele polskiego 
pochodzenia w przeważającej większo­
ści zaaklimatyzowali się w społeczności 
kanadyjskiej. Prowadzą normalny tryb 
życia, cieszą się z możności swobod­
nego wybierania sobie zawodu, kulty­
wują tradycje i kulturę polską i wierzą 
w to, iż przybycie ich do Kanady w 
wielkim stopniu ją wzbogaciło. Są dum­
ni z tego, że stanowią z nią jedność 
i że są częścią jej wielokulturowego 
zbiorowiska, zatrzymując jednak w 
swych sercach miłość do ojczystego 
kraju i do jego kultury”.

Marcus Van Steen

MAREK A.

JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

40-ta Rocznica 
Bitwy o Monte Cassino

Kolo 5 Kresowej Dywizji Piechoty 
3 Dywizji Strzelców Karpackich po­

daje do wiadomości, że 40-ta rocznica 
bitwy o Monte Cassino będzie obcho­
dzona uroczyście w niedzielę, dnia 
3 czerwca 1984 roku w Chicago.

Dalsze szczegóły będą podane w od­
powiednim czasie.

Za Komitet Wykonawczy: 
Janusz Stysiński — sekr.

Zebranie Rodziców 
Madonna H. S.

Zebranie rodziców młodzieży uczę­
szczającej do Madonna H. S. odbędzie 
się we wtorek, 11 października, o 
godz. 7:30 wiecz., w audytorium szkol­
nym, przy 4031 W. Belmont Ave.

Zapraszamy szczególnie rodziców 
pierwszoklasistek.

Zebranie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Zebranie Federacji Polonii Amery­

kańskiej odbędzie się w środę, 12 paź­
dziernika w domu Związku Klubów 
Polskich przy 5835 W. Diversey Ave., 
o godz. 7:30 wiecz.

Na zebraniu będą omawiane ważne 
sprawy, dlatego prosimy wszystkich 
delegatów o przybycie. Przypominamy 
o konieczności odnowienia mandatów 
na roku 1984.

sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Tow. Giewont 

Grupy 2514 ZNP 
Zebranie wyborcze Tow. Giewont, 

Gr. 2514 ZNP, odbędzie się w piątek, 
dnia 14-go października, o godz. 7:30 
wieczorem w sali Jan Beyzym Society, 
6965 W. Belmont Ave.

Ze względu na wybór urzędników 
do zarządu na rok 1983/84 serdecznie 
apelujemy o liczne przybycie naszych 
członków. Po zebraniu przekąska.

Bonawentura Migała — prezes 
Zenon Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego Orła, 
Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 18-go października, o godz. 7:30 
wieczorem, w lokalu E. Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Jest to posiedzenie bardzo ważne. 
Będzie zdane sprawozdanie z naszej 
zabawy towarzyskiej.

Sekretarz finansowy będzie wcześ­
niej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

Anna Warzyca — wiceprezeska 
J. Przywara — sekr. prot.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Zawiadamiamy, iż specjalne zebra­
nie Tow. Wierność Grupy 2927 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 13-go paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
zwykłych posiedzeń, w Cornell Parku, 
przy 50-tej i Wood St. Omawiać bę­
dziemy naszą zabawę “Social”, która 
odbędzie się w niedzielę, 16 paździer­
nika, w sali “Watra”, 4756 S. Pułaski 
Rd.

Regularne posiedzenie Grupy odbę­
dzie się w środę, 19 października, 
w tej samej sali.

Zapraszamy wszystkich członków i 
przyjaciół na naszą zabawę “Social”. 
Komitet przygotowuje dużo pięknych 
fantów i zapowiada doskonałą za­
bawę.

Melania Winiecka — koresp.

Dyskusja Na Temat 
Przyznawania Azylu

W ramach serii spotkań zatytuło­
wanych “Wieczory dialogu,” we wto­
rek 11 października w salach muzeum 
litewskiego: Balzekas Museum of 
Lithuanian Culture, przy 4012 Archer 
Ave., w godz. od 7 do 9 wiecz., odbę­
dzie się dyskusja na temat praw ame­
rykańskich odnoszących się do przy­
znawania azylu politycznego, ich po­
litycznym i etycznym aspektom.

Dyskutować nad tymi zagadnienia­
mi będą wybitni znawcy, między in­
nymi: Bob Esbrook z Urzędu Imigra- 
cyjnego, adwokat Julian Kulas i inni.

Organizatorzy zapraszają zaintere­
sowanych. PS. Na Spotkaniu tym nie 
załatwia się żadnych spraw migra­
cyjnych.

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta będzie miał swe mie­
sięczne zebranie we wtorek, 11 paź­
dziernika, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens przy 1425 W. 51 St.

Zarząd prosi członków o liczny 
udział.

Stanisław Kwartnik — prezes 
' Ludwik Siorek — sekr. prot.

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój »5 A 
Róg Milwaukee i Central Park
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Washington i Watykan
Zagadnienie stosunków między Washingto­

nem i Watykanem przechodzi w ostatnim cza­
sie bardzo zasadnicze przeobrażenia. Różne 
fakty wskazują, że zanosi się na formalne 
nawiązanie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i Państwem Waty­
kańskim, chociaż zagorzali przeciwnicy takiego 
rozwiązania sprawy podejmują przeciwdziała­
nie. W gorączce sprzeciwów, zaznaczających 
się oczywiście z środowisk bigotów religijnych, 
wyciąga się zasadę rozdziału Kościoła od Pań­
stwa, aby przy jej pomocy straszyć “polityką” 
Watykanu.

Różne grupy protestanckie i żydowskie przyj­
mują na siebie rolę strażników konstytucyj­
nej, wspomnianej wyżej zasady rozdziału, jak 
też zwalczają Kongres, który słusznie uznaje, 
że w świecie współczesnym, gdy Watykan po­
siada nie tylko uznaną pozycję w zakresie 
duchowego przywództwa, szczególnie właśnie 
obecnie, w okresie zasiadania Papieża Jna Paw­
ła II na Stolicy Piotrowej, jest już czas naj­
wyższy na rozwiązanie zagadnienia stosunków 
dyplomatycznych między Washingtonem i Wa­
tykanem.

Przecież dokładnie 107 państw utrzymuje z 
Stolicą Apostolską stosunki dyplomatyczne i 
żadne z tych państw nie zostało wchłonięte 
w zakres “polityki Watykanu”, a do tego w 
żadnym z tych państw, uznających Watykan, 
nie załamała się zasada rozdziału Kościoła 
od Państwa, jeśli ta zasada jest w nich uzna­
wana za obowiązującą.

W tym stanie rzeczy trzeba przyjąć z zado­
woleniem, że w Kongresie podjęte zostały po­
sunięcia ustawodawcze, mające na celu znie­
sienia prawa z 1867 r., zakazującego rządowi 
federalnemu wydawania pieniędzy na utrzyma­
nie misji dyplomatycznej przy Watykanie.

Zniesienie tego rodzaju ograniczenia nastą-,. 
piło już w Senacie, który głosował jednomyślnie 
za poprawką odnośnie budżetu Departamentu 
Stanu. Sprawa znajduje się obecnie w wspól­
nej, izbowo-senackiej Konferencji, a jak twier­
dzą znający problemy ustawodawcze, po uzgo­
dnieniu w tej Konferencji, również Izba Repre­
zentantów opowie się za zniesieniem prawa 
z 1867 r. Zostanie więc otwarta droga do

wymiany przedstawicieli dyplomatycznych mię­
dzy Washingtonem i Państwem Watykańskim 
z jego Głową — Papieżem na czele.

Antywatykańsko nastawione środowiska pro­
testanckie i żydowskie, jak National Council 
of Churches, Baptist Joint Committee, National 
Association of Evengelicals, a prócz tego dzia­
łające w tej sprawie wpływowe koła żydowskie, 
wszystkie zgodnie powołują się na zasadę roz­
działu Kościoła od Państwa, podejrzewając 
jakieś machinacje Watykanu, jeśli doszłoby do 
przyjęcia przez Kongres zalecenia o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych, a w następstwie 
tego do decyzji Prezydenta. Konstytucyjne bo­
wiem uprawnienie odnośnie mianowania przed­
stawicieli dyplomatycznych przysługuje Pre­
zydentowi.

Podkreślić też trzeba, że w Departamencie 
Stanu również istnieją urzędnicy opowiadający 
się za stosunkami z Państwem Watykańskim, 
bo o to tu chodzi, a nie o stosunki z Papie­
żem jako duchowym przywódcą religijnym 
w światowej skali.

Departament zdaje sobie sprawę, że formalne 
ułożenie stosunków z Watykanem przyniosłoby 
olbrzymie korzyści z racji współdziałania w 
wymianie informacji. Przecież Watykan ma 
olbrzymie wpływy i kontakty w skali całego 
świata.

Dodajmy tu, że w ostatnich dziesiątkach lat, 
od prez. Roosevelta po prez. Reagana (Truman, 
Nixon, Ford, Carter) działali w Watykanie, 
w roli osobistych przedstawicieli Prezydentów 
wysłannicy Białego Domu. Ta forma stosunków 
była oczywiście korzystna dla prezydentów 
przede wszystkim w polityce wewnętrznej.

Dwukrotnie były podejmowane próby nawią­
zania formalnych stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem (w 1951 r. za prez. Trumana 
i w 1977 r. za prez. Cartera), ale próby te 
utonęły w protestach ze strony antykatolickich 
bigotów.

Miejmy nadzieję, że inaczej będzie obecnie, 
gdy w Kongresie istnieje silne poparcie dla 
sprawy, a wolno oczekiwać, że i prez. Reagan 
opowie się za formalnym ułożeniem stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem.

Sytuacja Na Filipinach
Jeden z komentatorów filipińskich na wia­

domość o zamordowaniu na lotnisku w Manili 
przywódcy opozycji Benigno Aquino zauważył, 
że będzie on po śmierci niebezpieczniejszy dla 
reżymu prez. Marcosa niż był za życia. Pra­
wie codzienne demonstracje z udziałem setek 
tysięcy ludzi i starcia z policją potwierdzają 
trafność tej opinii. Wszystkie odłamy opozycji 
uznały Aquino za męczennika i wyzyskują jego 
kult do ataków na reżym Marcosa.

Dla Washingtonu powstała trudna sytuacja. 
Znajdujące się na Filipinach bazy: morska i 
lotnicza mają duże znaczenie, ponieważ po wy­
cofaniu się z Wietnamu są jedynym oparciem 
dla samolotów i okrętów obserwujących ruchy 
floty sowieckiej i lotnictwa między Pacyfikiem 
i Oceanem Indyjskim oraz w Indochinach. Je­
den z najlepszych portów na świecie Cam Ranh 
w Wietnamie (Południowym) jest obecnie ba­
zą marynarki sowieckiej. Utrzymanie baz na 
Filipinach ma duże znaczenie dla Stanów Zjed­
noczonych i południowo-wschodniej Azji.

Wobec masowych demonstracji i wyraźnego 
osłabienia reżymu prez. Marcosa (który w do­
datku jest chory) skłoniły prez. Reagana do 
zrezygnowania z podróży do Filipin. Na decyzję 
Prezydenta być może wpłynęła “zmiana fron­
tu” filipińskich sfer przemysłowych i handlo­
wych, które dotąd popierały reżym Marcosa, 
ale po śmierci Aquino przeszły do opozycji 
i dzielnica handlowa Manili — Makati zamiesz­
kała przez zamożnych jest obecnie widownią 
najczęstszych demonstracji. Sfery przemysłowe 
od dawna były niezadowolone z polityki Mar­
cosa, szczególnie nacjonalizacji wielu gałęzi 
gospodarki i wykorzystały śmierć Aquino, by 
usprawiedliwić przejście do opozycji.

Opozycja oskarża prez. Marcosa o zaaran­
żowanie zamachu na Aquino. Wieceprezydent 
Bush, zgodnie z amerykańską tradycją, wystą­
pił w obronie Marcosa, twierdząc, że został 
on “skazany” przez opozycję za zamordowanie 
Aquino, mimo, że nie było jeszcze procesu 
i ława przysięgłych nie wydała werdyktu.

Nastroje opozycyjne podsyca ciężka sytuacja 
ekonomiczna. Trudno się spodziewać, by jaki­
kolwiek inny rząd był w stanie stworzyć do­
stateczną ilość nowych warsztatów pracy dla 
szybko rozradzającej się ludności (na obszarze 
nieco mniejszym od PRL mieszka blisko 50

milionów ludzi). Sytuację pogorszył ogólny za­
stój ekonomiczny w świecie.

Polaryzacja nastrojów i wzrastająca liczba 
ofiar represji policyjnych zwiększa niebezpie­
czeństwo gwałtownego przewrotu. Od wojny 
działa podziemie komunistyczne, które w nie­
których okresach tworzyło w centralnych gó­
rzystych prowincjach wyspy Luzon (na której 
znajduje się Manila) oddziały partyzanckie.

Dwanaście partii o różnych poglądach, ale 
odrzucających stosowanie terroru, utworzyło 
Organizację Narodowo Demokratyczną. Niektó­
rzy jej przywódcy, znieciepliwieni przedłużają­
cym się okresem walk z reżymem zaczynają 
skłaniać się do koalicji z komunistami. Odrębną 
siłą jest Kościół Katolicki, którego hierarchia 
od dawna zajmuje krytyczne stanowisko wo­
bec Marcosa.

Nie jest wykluczone, że przyciskany do muru 
Marcos wprowadzi znowu stan wojenny i za­
ostrzy represje. Rządy ciężkiej ręki zmusiłyby 
wielu umiarkowanych do przejścia do pod­
ziemia i przymierza z lewicą. Marcos ma dotąd 
poparcie wojska. Jeden z przywódców opozycji 
(Salwador Laurel) zauważył, że Marcos ma 
“broń, siepaczy i pieniądze, ale my mamy 
ludność”. Jak długo wojsko popiera Marcosa, 
opozycja nie ma wielkich szans obalenia jego 
reżymu. Wojsko nie jest jednak monolitem i 
niektórzy dowódcy widząc masy demonstrujące 
przeciw reżymowi mogą cofnąć mu poparcie. 
Zastąpienie reżymu Marcosa dyktaturą wojsko­
wą również jest możliwe.

Stany Zjednoczone wołały by, ażeby reżym 
Marcosa zastąpił rząd demokratyczny wyło­
niony przez ludność, ale przyjazny, który do­
trzyma umów o dzierżawie baz. Z dwojga złego 
są gotowe tolerować jakąś pół dyktaturę nie­
komunistyczną. Niektórzy obawiają się, że Mar­
cosa zastąpi koalicja z udziałem komunistów, 
którzy wymanewrują umiarkowane partie, jak 
to zrobili w Nikaragui i zaprowadzą dykta­
turę proletariatu bez porównania gorszą do 
dyktatury Marcosa i wrogą wobec Stanów 
Zjednoczonych. Bazy na Filipinach, podobnie 
jak w Wietnamie Południowym przeszłyby do 
Sowietów i służyły marynarce i lotnictwu ZSRR. 
Byłaby to najgorsza alternatywa ze wszystkich. 
Wybór polityki wobec Filipin jest więc bardzo 
trudnym zadaniem dla prez. Reagana.

Rozwiązanie 
Zarządu PEN—Klubuwsi

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odpowiedź 
Andropowa

NOWY DZIENNIK - Jak można 
było przewidzieć, Andropow w oś­
wiadczeniu ogłoszonym w sowieckich 
środkach masowego przekazu odrzu­
cił propozycje prezydenta Reagana, 
zgłoszone w wystąpieniu w ONZ, o 
redukcji zbrojeń nuklearnych w Eu­
ropie. Z wypowiedzi byłego szefa 
KGB wyciągnąć można trzy zasadni­
cze wnioski:

Pierwszy, że kierownictwo sowiec­
kie posanowiło w końcu porzucić 
taktykę kłamstw w sprawie zestrze­
lenia pasażerskiego samolotu ko­
reańskiego z 269 cywilnymi pasaże­
rami. Po serii łgarstw i wykrętów 
wyraził żal z powodu ich śmierci. 
Oznacza to, że wycofuje się z po­
przednich oświadczeń Gromyki, agen­
cji TASS, sowieckich generałów i dy­
plomatów, w których ZSRR usiłował 
zamazać swoją winę. Nadal jednak 
Adropow trwa przy propagandowej 
tezie, że samolot był użyty do celów 
wywiadowczych, w co nikt na świe­
cie nie wierzy — z Andropowem 
włącznie. Sowiecki boss działa jed­
nak zgodnie z teorią Goebbelsa, któ­
ra mówiła, że kłamstwo powtórzone 
sto razy staje się prawdą. W tym 
wypadku nie stanie się. Nic nie zmy­
je z ZSRR znamion zbrodni, doko­
nanej na niewinnych ludziach. An­
dropow stał się współczesną 
lady Makbet, i takim pozostanie.

Drugi wniosek prowadzi do konklu­
zji, że Sowiety nie chcą wyrzec się 
swej przewagi w broniach nuklear­
nych średniego zasięgu, jaką w okre- 
się Carterowskich złudzeń osiągnęły w 
Europie. Związek Sowiecki najeżony 
jest wyrzutniami i głowicami SS-20 
wzdłuż wszystkich swych granic. Oko­
ło 500 pocisków wycelowanych jest 
w kraje zachodnioeuropejskie. 325 
rakiet umieszczonych w Azji celuje 
w Chiny komunistyczne, w ich wiel­
kie miasta przemysłowe i w garni­
zony wojskowe. Druga część z Wysp 
Kurylskich i Sachalinu wymierzona 
jest wprost w Tokio, Osakę, Joko­
hamę. Ich zadaniem jest unieszkod­
liwić, a w ostatecznym wypadku zni­
szczyć potencjał Japonii.

Pociski amerykańskie, jakimi dys­
ponuje Pakt Atlantycki są przesta­
rzałe i będą zmienione na nowocze­
sne niezależnie od postawy Sowie­
tów. Od lat w kolach fachowców 
wiedziano, że jeśli do roku 1980 Za­
chód i Wschód nie osiągną porozu­
mienia co do redukcji arsenałów bro­
ni nuklearnych, Sojusz Atlantycki bę­
dzie zmuszony wejść w nową fazę 
zbrojeń. Do porozumienia nie doszło. 
Na dodatek polityka sowiecka stała 
się dwukrotnie agresywniejsza, cze­
go wyrazem są okupacja Afganista­
nu, manewry i zagrożenie zbrojne 
wobec Polski w okresie “Solidarno­
ści” i narzucenie Polsce stanu woj­
ny. Odrzucenie propozycji prezyden­
ta Reagana wskazuje na decyzję, ja­
ka zapadła na Kremlu między po- 
litrukami i generałami, aby nie dopu­
ścić do kompromisu i do sprawdzal­
nego układu. Na tej sprawdzialno- 
ści szczególnie zależy ZSRR. Rząd 
sowiecki, który jest autorem coraz 
to nowych piramidalnych międzyna­
rodowych kłamstw, zawsze odrzuca 
możliwość sprawdzania wykonania 
podpisanych układów.

I wreszcie trzeci wniosek, że An­
dropow i jego towarzysze w zbliża­
jącej się kampanii wyborczej będą 
starali się obalić Reagana. W amery­
kańskich wyborach historia z wybo­
rami pod terrorem w Polsce w roku 
1947 i w następnych latach nie da 
się powtórzyć. Ale Moskwa będzie 
usiłowała udowodnić i wykazać 
amerykańskiemu społeczeństwu, że 
Reagan reprezentuje w USA obóz 
wojny. W ten sposób Andropow może 
starać się przechylić szalę wybor­
czą na rzecz bardziej “pokojowych” 
kandydatów. W każdym wypadku za­
wiedzie się.

Wiceprez. Bush
Nie ma polityka w jednej i drugiej 

partii, który z większym spokojem 
może myśleć o wyborach w 1984 r. 
niż wiceprez. George Bush. Ma on 
zapewnione drugie miejsce obok prez. 
Reagana.

Jeżeli prez. Reagan niespodzianie 
zdecydowałby się nie kandydować na 
drugą kadencję, byłoby za późno dla 
innego polityka republikańskiego, by 
ubiec wiceprez. Busha i uzyskać kan­
dydaturę na prezydenta.

Władze PRL przygotowały się z gó­
ry na taką ewentualność jak rozwią­
zanie zarządu polskiego PEN-Klubu. 
W przepisach, które uchwalił w koń­
cu lipca na ich życzenie niezmiennie 
posłuszny sejm PRL, znalazł się w 
artykule piętnastym ustawy “o szcze­
gólnej regulacji prawnej w okresie 
przezwyciężenia kryzysu społeczno- 
ekomicznego” przepis pozwalający 
na rozwiązywanie tylko zarządów, a 
niekoniecznie od razu całych stowa­
rzyszeń. Władze PRL ubezpieczyły 
się w ten sposób na wszystkie strony. 
Przenosząc przy tym na okres stanu 
powojennego wygodne im przepisy 
stanu wojennego, nie kierowały się 
bynajmniej jakąś obiektywną analizą 
potrzeb prawnych społeczeństwa i 
państwa. Kierowały się potrzebami 
wyłącznie własnymi ekipy teraz spra­
wującej w Polsce rządy: sejmowi po­
lecono uchwalić — nie po raz pierwszy
— takie ustawy, jakie dogadzają rzą­
dzącym, i uwzględnić przy tym wszel­
kie możliwe ewentualności.

Można było początkowo sądzić, że 
przepis o rozwiązywaniu zarządów 
stowarzyszeń, a nie całych stowarzy­
szeń, posłuży władzom w rozprawie­
niu się ze stawiającym im opór Związ­
kiem Literatów Polskich: rozwiązanie 
tylko zarządu Związku, wolno było 
przypuszczać, ograniczyłoby może 
zasięg nieprzychylnych dla władz 
PRL reakcji opinii zachodniej, z którą 
te władze na jakiś tam sposób i w ja­
kimś stopniu przecież się liczą.

Ale stało się inaczej: rozwiązano 
cały Związek Literatów Polskich. Wła­
dze doszły widocznie do wniosku, że 
rozwiązanie samego zarządu mijałoby 
się z celem, bo nie dawałoby żadnej 
gwarancji, że członkowie ZLP wybra­
liby — mimo presji, którą by na nich 
wywierano — nowy, inny zarząd, któ­
ry byłby władzom powolny.

Nowy przepis zastosowano jednak 
wobec PEN-Klubu. Rozwiązano, jak 
ujawnił jego prezes, Juliusz Żuławski, 
tylko zarząd. Dlaczego? Mało mamy 
na razie na ten temat informacji. 
Wydaje się jednak, że rozwiązanie 
całego PEN-Klubu polskiego — for­
malnie rzecz wziąwszy, oddziału 
PEN-Klubu międzynarodowego — 
mogłoby mieć za skutek niepożądane 
dla władz PRL komplikacje.

Ogłoszenie w Polsce zakazu działal­
ności stowarzyszenia międzynarodo­
wego o wielkim prestiżu przypomina­
łoby zanadto pewne epizody z historii 
PEN-Klubów pod-rządami dyktatorów 
w różnych krajach. Przypominałoby 
więc z jednej strony fakt, że w komu­
nistycznej Rosji nie pozwolono w ogóle 
nigdy PEN-Klubu założyć, a z drugiej 
strony, że w Trzeciej Rzeszy w roku 
1933 Hitler zmusił PEN-Klub niemie­
cki do wystąpienia z PEN-Klubu mię­
dzynarodowego dlatego że ten oceniał 
hitlerowski system rządów nega­
tywnie.

Rozwiązany teraz przez władze 
PRL zarząd PEN-Klubu polskiego — 
swobodnie, rzecz prosta, przez jego 
członków wybrany — składa się z lu­
dzi znanych z samodzielności poglą­
dów i postaw, ludzi przez społeczeńs­
two poważanych i sznowanych, co się 
naturalnie ze sobą łączy. Prezesem 
jest pisarz Juliusz Żuławski, wicepre­
zesami poeci Artur Międzyrzecki i 
Jerzy Zagórski, sekretarzem generaL 
nym historyk Władysław Bartoszew­
ski.

Ale wolno chyba wątpić, czy decy­
zja przez władze wykoncypowana 
przyniesie im to, na co zdają się liczyć
— czy mianowicie członkowie PEN- 
Klubu zechcą wybrać na miejsce do­
tychczasowego zarządu nowy, a jeśli 
tak, to czy wybiorą ludzi o postawach 
i poglądach mniej niezależnych.

Polski PEN-Klub jest od Związku 
Literatów Polskich stowarzyszeniem 
mniej licznym, bardziej elitarnym. 
Do ZLP mogą należeć ci, co umieją 
pisać, ale i tacy, co nie umieją: nie­
mało ich na liście uległych władzom 
PRL członków rozwiązanego Związku, 
którzy teraz na życzenie władz proszą 
o pozwolenie na założenie nowej or­
ganizacji pisarskiej. Zęby należeć do 
PEN-Klubu jednak, trzeba umieć pi­
sać chociaż nieźle — należą do niego 
zresztą nie tylko literaci, ale i uczeni- 
humanisci.

Jest poza tym PEN-Klub stowarzy­
szeniem niepolitycznym. I tylko bar­
dzo rzadko — na przykład w roku 
osiemdziesiątym pierwszym w rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja — 
zabierał glos w sprawach publicznych 
innych niż sprawy kultury i literatury. 
Ale w dzisiejszym świecie nie bardzo 
może — jak nie może nikt — od poli­
tyki uciec. Czego najdobitniejszym 
dowodem, że i PEN-Klub padł ofiarą 
polityki, tej w każdym razie, jaką 
prowadzi obecna rządząca ekipa; po­

dobnie jak ZLP został zawieszony w 
grudniu 1981 roku, a teraz rozwiązuje 
się mu zarząd. Przy czym fakt, że 
tak się dzieje, rzuca bodaj jeszcze 
ostrzejsze światło niż kontrowersje 
wokół działalności Związku Literatów 
Polskich na postawę tej ekipy wobec 
potrzeb kultury i miejsca literatury w 
życiu narodu.

A literatura właśnie jest naturalnie 
racją istnienia PEN-Klubu. Są tą 
racją potrzeby piśmiennictwa jako 
dziedziny swobodnej twórczości ludz­
kiej i potrzeby pisarzy związane z tym 
niezbędnym warunkiem swobody. A 
PEN-Klub polski zgodnie z tymi zało­
żeniami kładł zawsze szczególny na­
cisk na swobodne związki literatury 
polskiej z literaturami innych krajów. 
Stąd jego zainteresowanie przekłada­
mi i stąd doroczne nagrody w tej 
dziedzinie przez PEN-Klub przyzna­
wane, wśród nich i nagroda, którą 
dano Czesławowi Miłoszowi wtedy 
jeszcze, kiedy uważany był przez 
czynniki urzędowe w Warszawie za 
wroga polskiej literatury.

Nie przejmuje się jednak obecna 
ekipa, poddając także PEN-Klub re­
presjom, jego mocnym osadzeniem w 
tradycji polskiego piśmiennictwa, 
faktem, że inicjatorem założenia 
PEN-Klubu w Polsce był zaraz po 
powstaniu w roku tysiąc dziewięścet 
dwudziestym pierwszym PEN-Klubu 
międzynarodowego Stefan Żeromski i 
że wieloletnim prezesem PEN-Klubu 
polskiego był pisarz tak wielkiej rangi 
jak Jan Parandowski.

Mało się również ta ekipa kłopocze 
tym, że PEN-Klub — by zacytować 
wydaną w Warszawie encyklopedię — 
jest “organizacją pisarką. . . stawia­
jącą sobie za cel zespolenie wysiłków 
pisarzy rozmaitych ras, narodowości, 
światopoglądów i wyznań religijnych 
w celu szerzenia idei zbliżenia kul­
turalnego między narodami, obrony 
pokoju, równości, wzajemnej toleran­
cji i wolności słowa”. Międzynarodo­
wy PEN-Klub, a z nim i PEN-Klub 
polski, zawsze o realizację tych swoich 
ideałów zabiegały.

Rozwiązując zarząd PEN-Klubu 
polskiego, rządząca Polską ekipa w 
tej dyktatorskiej tradycji się plasu­
je. Potwierdza swoją identyfikację z 
obyczajami dyktatorów z ich pogardą 
dla wartości kultury i dla kultural­
nych potrzeb nowoczesnego społe­
czeństwa — ze strachem jednocześnie 
przed każdym objawem myśli nieza­
leżnej i każdym działaniem autentycz­
nym, a więc samodzielnym, w dzie­
dzinie nie tylko polityki, ale także 
kultury. Tydzień Polski

Sprzeczne Relacje
Kongr. Howard Wolpe (D. z Mich.) 

przewodził pierwszej delegacji Kon­
gresu, która od przewrotu w 1974 r. i 
objęciu władzy przez komunistów, od­
wiedziła Etiopię. Delegacja spotkała 
się z dyktatorem Etiopii Mengistu 
Haile Mariam. Po konferencji z Men­
gistu, kongr. Wolpe oświadczył, że de­
legacja “nie mogła być cieplej przy­
jęta” i że płk. Mengistu dał dó zrozu­
mienia, iż pragnie poprawy stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi.

Jedyny republikanin, w dodatku 
konserwatysta, kongr. Gerald Solo­
mon (z N.Y.) nie odniósł wrażenia, 
że Mengistu pragnie poprawy stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi. 
Wręcz przeciwnie, dyktator nazwał 
delegację Kongresu “bandą terrory­
stów,” reprezentującą państwo “eks­
portujące kontrrewolucję” i ciągle 
popełniające “akty agresji.”

Relacja kongr. Solomona wydaje 
się bliższa prawdy bo przetoczone 
przez niego wypowiedzi dyktatora 
Etiopii pasują do retoryki czerwonych 
władców, zarówno w Moskwie jak i 
innych stolicach.

Bursztynowe Skarby
Muzeum Ziemi Polskiej Akademii 

Nauk w Warszawie może pochwalić 
się największą w Europie, liczącą 
ponad 20 tys. okazów, przyrodniczą 
kolekcją bursztynu. Przeszło połowa 
zgromadzonych skarbów zawiera we 
wnętrzu zatopione kiedyś w żywicy 
szczątki zwierząt i roślin.

Utrwalone w bursztynie owady 
przydatne są w badaniach z zakre­
su systematyki — rozpoznawania i 
opisywania gatunków. Prowadzi się 
także szczegółowe prace anatomicz­
ne nad całymi owadami i ich na­
rządami.

Polski bursztyn wzbudza także za­
interesowanie zagranicznych placó­
wek naukowych. Niedawno uczeni z 
uniwersytetu Berkeley w Kalifornii 
podjęli badania kodu genetycznego 
DNA u muchy sprzed 40 min lat, 
znalezionej w grudce bałtyckiego bur­
sztynu.
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drzej Jaskula, który przed półmet­
kiem oderwał się od reszty kolarzy 
i jechał przez 100 km samotnie. Obroń­
ca tytułu mistrza Polski — Lech Pia­
secki (LKS Orlęta Gorzów) przyje­
chał jako 24. Zwyciężył Andrzej Jas- 
kuła (Gwardia Katowice) — 4 godz. 
50.36 min. Przeciętna szybkość na go­
dzinę 38.4 km/godz.

Sting Indoor Training
Preparations for the upcoming 

NASL Indoor Season will begin on 
October 24th according to Sting Head 
Coach Willy Roy. On that date indoor 
training will begin with daily work­
outs.

ZA PIŁKARZA PŁACĄ MILIONY 
ZA HOKEISTĘ... BUTY

Przyzwyczajeni ostatnio do trans­
ferów piłkarzy, wyrażanych 6-cyfro- 
wymi liczbami dolarów, zapominamy, 
że również przedstawiciele innych 
dyscyplin sportowych wyjeżdżają do 
zagranicznych klubów.

Moda na transfery nie ominęła i 
hokeistów na lodzie. Sporo polskich 
zawodników, byłych reprezentantów 
Polski, gra w zawodowych zespołach 
Niemiec Zachodnich, Austrii, a nawet 
Belgii.

Sumy pozyskiwane za ich wyjazd 
są jednak niepomiernie niższe niż 
piłkarzy. Ostatnio zdarzyło się nawet, 
że za Adama Kopczyńskiego, który 
gra w jednym z klubów belgijskich 
otrzymano... 5 par butów.

Jest to jednak przykład krańcowy. 
Sumy transferowe w przypadku ho­
keistów nie są jednak oszałamiające. 
Za Henryka Pytla, który prawdopo­
dobnie grać będzie jeszcze w repre­
zentacji Polski, otrzymano od klubu 
zachodnioniemieckiego 5 tys. dolarów, 
25 par butów i 30 par rękawic hoke­
jowych. Za przedłużenie kontraktu Je­
rzego Potza w Austrii przyjechało 
do Polski 20 par butów i rękawic, 
za Andrzeja Słowakiewicza z Niemiec 
Zachodnich — 20 par rękawic, a za 
braci Mrowców, również z Niemiec 
Zachodnich 2 tys. dolarów i 20 par 
rękawic.

W większości wyjeżdżający za gra­
nicę hokeiści lata sportowej świetno­
ści mają już za sobą. Wydaje się 
jednak, że niektóre z ekwiwalentów 
czy to pieniężnych czy też rzeczo­
wych, nawet biorąc pod uwagę kło­
poty finansowe i sprzętowe związku 
hokejowego, za ich grę na obczyźnie 
są śmiesznie niskie.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

tu karmienia naturalnego. Zanika­
nie w Polsce karmienia naturalnego 
wiąże się nie tyle z brakiem świado­
mości u matek, co raczej z warunka­
mi panującymi na oddziałach nowo­
rodków: oddzielanie noworodka od 
matki, pochopne dokarmianie itp.

Nierzadkie są też zajwiska siero­
ctwa społecznego. Szczególnie dra­
matyczny jest problem samobójstw 
wśród dzieci. Najczęstszym środkiem 
trującym były leki, zwłaszcza nasen­
ne i usposkajające. Wśród dokonują­
cych samobójstwa utrzymuje się 
znaczna przewaga dzieci miejskich 
(85%). Najważniejsze przyczyny prób 
samobójczych to — wedle oficjalnych 
badań — niepowodzenia w nauce i 
konflikty z rodziną.

Istnieje współzależność między 
miejscem zamieszkania i pochodze­
niem a rozwojem dziecka. Najgor­
szym poziomem rozwoju charaktery­
zuje się dziecko rolnika ze środowiska 
wiejskiego. I tak np. chłopcy ze wsi w 
wieku 14 lat niżsi są od swoich rówie­
śników z miasta o 9 cm. Poza opóźnio­
nym tempem wzrastania u dzieci 
wiejskich notuje się też w porównaniu 
z miejskimi, różnice w poziomie roz- 
ju fizycznego, związane z opóźnio­
nym dojrzewaniem płciowym.

Problemy te były przedmiotem 
obrad XX Ogólnopolskiego Zjazdu Pe­
diatrów. Jego uczestnicy zwracali też 
uwagę m. in. na fakt, że lekarze 
często nie widzą całości problemu 
pacjenta-dziecka, a tylko dział me­
dycyny, specjalizację.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

Dziad naszej Błogosławionej, Józef, 
generał wojska polskiego w czasie Po­
wstania Listopadowego, był komen­
dantem twierdzy Modlin. Po upadku 
powstania, w obawie przed zemstą 
moskiewską, wraz z rodziną opuścił 
ziemię rodzinną i osiadł na stałe w 
Austrii.

Jego syn, Antoni, choć był oficerem 
w armii austriackiej, to jednak był 
dobrym Polakiem, bo kiedy nadarzyła 
się tylko po temu okazja, nabył ma­
jątek ziemski w Lipnicy Murowanej 
koło Bochni i przeniósł się tam wraz 
z całą swoją rodziną.

A kto ze studiujących historię Pol­
ski nie słyszał o prymasie Mieczy­
sławie Ledóchowskim, który za obronę 
Kościoła i ludu polskiego na ziemiach 
zabranych przez Prusy, został przez 
kanclerza niemieckiego Bismarcka 
aresztowany, a w więzieniu poznań­
skim otrzymał godność kardynalską ?

Po wyjściu z więzienia osiadł na 
stałe w Rzymie, gdzie papież Leon 
XIII mianował go prefektem Kongre­
gacji Rozkrzewienia Wiary. Ze swego 
stryjka dumna była cała wielka ro­
dzina Ledóchowskich.

Była to rodzina naprawdę liczna. 
Ojciec naszych błogosławionych miał 
aż 13 dzieci. Dwoje z nich, Maria 
Teresa i Urszula są już błogosławio­
nymi. Ich młodszy brat, Włodzimierz 
(zm. 1942), należy do jednego z naj­
sławniejszych przełożonych general­
nych Zakonu Jezuitów i też jest kan­
dydatem na ołtarze.

Zaś najmłodszych ich brat, Ignacy, 
generał wojska polskiego — też czło­
wiek wielkiej pobożności — zginął w 
obozie hitlerowskim Gross-Rosen w 
1945 r., tuż przed końcem wojny.

Ks. Włodzimierz pisze o swojej sio­
strze Julii (w zakonie miała imię 
Urszula): “od pierwszych lat młodo­
ści myślała o tym, by zostać zakon­
nicą. Po raz pierwszy z tym mi się 
zwierzyła, kiedy miała może lat dzie­
sięć i odtąd w tym postanowieniu 
trwała!’

Urodziła się 17 kwietnia 1865 w 
Loosdorf w Austrii. Była dzieckiem 
niezmiernie zdolnym. I była dobra 
zwłaszcza dla biednych. Doświadczyli 
jej dobroci biedacy w Lipnicy Muro­
wanej, których odwiedzała po domach 
i wspomagała jak mogła. Gdy miała 
21 lat wstąpiła do klasztoru SS. Urszu­
lanek w Krakowie, gdzie otrzymała 
imię zakonne Urszula.

I stała się założycielką nowego ro­
dzaju życia zakonnego, dostosowa­
nego do potrzeb współczesnych. Zało­
żyła zgromadzenie Szarych Urszula­
nek, którego celem jest szkolnictwo 
katolickie, jak również praca wśród 
biedoty w miastach i po wioskach.

Jej siostry pracowały w fabrykach 
francuskich w okresie międzywojen­
nym, z czym daleko naprzód wyprze­
dziła francuską ideę księży robotników.

Zmarła w opinii świętości w Rzymie 
29 maja 1939 r. Zaś 20 czerwca 1983 
została ogłoszona błogosławioną.

Chicago Catholic

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

KOLARSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Sobótce, woj. wrocławskiego ro­
zegrane zostały kolarskie szosowe mi­
strzostwa Polski szosami wokół gór­
skiego masywu Slęzy — 6 rund łącz­
nej długości 186 km. Wyścig odbył 
się w czasie ogromnego upału. Na 
trasę wyruszyło 98 kolarzy a wyścig 
ukończyło tylko 36. M. in. wycofali 
się kadrowicze i czołowi kolarze pol­
scy — Tadeusz Krawczyk, Andrzej 
Serediuk, Lechosław Michalak, Zdzi­
sław Wrona, a nawet Ryszard Szur­
kowski.

Bohaterem wyścigu był 23-letni An-

WYSPA MIYAKE, JAPONIA.—Biały dym wulkaniczny unosi 
się nad kraterem Mt. Oyama. (UPI)

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

NIEPRA WDOPODOBNE 
TRANSFERY PIŁKARZY

Czołowy napastnik ŁKS-u — Andrzej 
Milczarski, przeszedł do Zagłębia Sos­
nowiec. LKS otrzymał za roczne “wy­
pożyczenie” Milczarskiego 1 min 500 
tys. złotych. Milczarski ma jednak 
— być może nawet w tym roku — 
zamiar grać w pewnej drużynie pił­
karskiej Niemiec Zachodnich. Gdyby 
to się stało, wówczas warunki trans­
feru zagranicznego załatwiać będzie 
LKS, który także otrzyma kwotę prze­
widzianą w tym kontrakcie.

Nieco wcześniej LKS przekazał za 
500 tys. złotych do III ligowego Startu 
Łódź podporę swej obrony — Mirosła­
wa Bulzackiego. Jak się okazuje są 
pieniądze na te nieprawdopodobne 
.transfery, choć nie ma pieniędzy na 
ekwipunek sportowy. Cyfry te są re­
welacyjne, zwłaszcza jeśli weźmie się 
pod uwagę obecną trudną sytuację 
gospodarczą Polski, choć nie należy 
zapominać, że poza granicami Polski 
wybitni piłkarze otrzymują jeszcze 
wyższe płace.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICA.GO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie WysyłamyNEWPORT, R.I. — Zwycięski żaglowiec australijski “Austra­
lia II”, po ostatnim rejsie (u dołu). (UPI)

OPTYMIZM 
TRENERA APOSTELA

Rozpoczęty rozgrywkami jesienny 
sezon piłkarski jest istotny także dla 
polskich drużyn reprezentacyjnych. O 
punkty w eliminacjach walczą wszyst­
kie polskie zespoły — narodowy, 
olimpijski, młodzieżowy i juniorzy. 
Największą bodaj szansę awansu do 
dalszych rund ma polska “młodzie- 
żówka” kierowana przez trenera Hen­
ryka Apostela, znanego piłkarza z tu­
tejszego terenu grającego w klubie 
Eagles.

Polacy grają w eliminacjach ME 
w grupie drugiej, mając za rywali 
ZSRR z którymi grali w niedzielę, 
9 października, Portugalię i Finlan­
dię. Dotychczas stoczyli pięć spotkań 
i z dorobkiem 6 puntów (po dwa 
zwycięstwa i remisy oraz jednak po­
rażka) prowadzą w tabeli. Pozostał 
im jeden mecz z Portugalią na włas­
nym boisku (27 października w Opolu).

— Plan przygotowań do tego bar­
dzo ważnego spotkania mamy już za­
pięty na przysłowiowy ostatni guzik 
— powiedział trener Henryk Apostel. 
Wygrana daje nam — praktycznie bio­
rąc awans.

— Jak wypadły przygotowania?
— Zawodnicy solidny trening prze­

szli w klubach, teraz potrzeba jest 
duża liczba gier dla zawodników w 
meczach ligowy. Oprócz krótkich zgru­
powań mieli również mecze kontrolne.

— Jest pan zadowolony z postawy 
kadrowiczów w pierwszych spotka­
niach ekstraklasy i II ligi?

— Generalnie — tak, choć jest to 
ocena powierzchowna i niezbyt mia­
rodajna. Z doniesień prasowych, a tak­
że moich obserwacji wynika, że kan­
dydaci są w dobrej formie. Najbliż­
sze kolejki wykażą czy tak jest na­
prawdę. Obecnie mam już gotową 
kadrę, a stanowić będzie, rzecz jasna, 
trzon zespołu na spotkanie z Portu­
galią. • . ,

W PUCHARACH A WANSOWAŁ 
TYLKO WIDZEW

Ostanio odbyły się mecze rewanżo­
we I rundy europejskich pucharów 
piłkarskich. Z polskich zespołów zdo­
łał awansować tylko Widzew, który 
po remisie w Białymstoku, zremiso­
wał w Boras z Elfsborgiem 2:2 (0:1). 
O awansie Widzewa zadecydowały 
bramki strzelone na wyjeździe.

Nie udał się występ Lechowi Poznań 
na gorącym stadionie w Bilbao. Mistrz 
Polski przegrał z Athleticem 0:4. Przed 
kilku tygodniami w Poznaniu Lech 
mógł strzelić co najmniej tyle samo 
goli, ale zdobył tylko dwa i w efek­
cie odpadł z dalszych rozgrywek.

O wyeliminowaniu Lechii Gdańsk 
z Pucharu Zdobywców zadecydował 
już mecz w Turynie przegrany 0:7. 
Na swoim boisku Lechia poczynała so­
bie dzielnie, przegrywając tylko 2:3 
(0:1).

Od paru już lat pomagam w polo­
nijnej parafii św. Cyryla i Metodego 
na przedmieściu Chicago w Lemont.

Mieścina niewielka, licząc zaledwie 
5,100 mieszkańców, jak informują ta­
blice przy wjeździe, ale posiadająca 
aż trzy katolickie parafie, a nawet 
cztery, jeśli się wliczy kościółek św. 
Andrzeja na “przedmieściu” nie li­
cząc już domów zakonnych.

W tej chwili mam na myśli naszą, 
tzn. polonijną parafię św. Cyryla i 
Metodego. Kościół najładniejszy i naj­
większy w miasteczku, położony na 
największym wzniesieniu, czyli na Ja­
snej Górze. I obramowany jest czte­
rema uliczkami o nazwach czysto 
polskich: Sobieski St., Moczygemba 
St., Czacki St. i Ledochowski St.

Z dwoma pierwszymi uliczkami nie 
ma kłopotu, z trzecią też, bo krótka. 
Sobieski był królem, zwycięzcą spod 
Wiednia, Moczygemba fundatorem 
parafii sprzed stu laty, a Czacki zna­
nym polskim kardynałem też sprzed 
stu laty.

Jest tylko kłopot z Ledochowski 
St., jako że nazwa za długa jak na 
amerykańskie ucho. Dlatego też ludzi­
ska skracają sobie na Ledo St., ci 
nie znający się na rzeczy, lub dla uła­
twienia sobie życia. I mam wrażenie, 
że niektórzy z wielką przyjemnością 
przemieniliby nazwę na jakąś ajryską.

A szkoda by była wielka, bo to jest 
nazwisko znanego polskiego rodu. Le- 
dóchowski to stara rodzina hrabiow­
ska. W tym czasie, gdy fundowano 
parafię w Lemont, znany był w świę­
cie katolickim kard. Mieczysław Le­
dochowski, prefekt Kongregacji Roz- 
skrzewiania Wiary, któremu podlegał 
także Kościół amerykański.

(Znany był także kard. Włodzimierz 
Czacki — zm. 1888 — stąd i jemu 
także dano ulicę). Ale to jeszcze nie 
wszystko, gdy mowa o Ledóchowskich.

W niedzielę misyjną roku 1975 pa­
pież Paweł VI wyniósł do czci błogo­
sławionych w Kościele Marię Teresę 
Ledówchowską, zwaną “Matką Afry­
ki” założycielkę Sodalicji św. Piotra 
Klawera, zgromadzenia zakonnego, 
którego celem jest niesienie pomocy 
misjom w Afryce. Zaś w tym roku, 
w czasie swojego drugiego pobytu 
w Polsce, papież Jan Paweł II ogłosił 
błogosławioną jej młodszą, rodzoną 
siostrę Urszulę (Julię) Ledóchowską.

Miało to miejsce 20 czerwca 1983 
roku, w Poznaniu.

Skoro już dałem w tytule, że bł. 
Urszula Ledóchowską jest córką zna­
nego rodu, to trzeba z konieczności 
przynajmniej kilka słów o tym rodzie 
powiedzieć, o rodzie zasłużonym dla 
Kraju i dla Kościoła. Jej pradziad 
Antoni, poseł na Sejm Czteroletni, w 
mowie sejmowej (1790) domagał się 
kary śmierci na tych posłów, którzy 
biorą pensje moskiewskie.
I żądał, ażeby bankierzy warszawscy 
złożyli przed sejmem zeznania, komu, 
na zlecenie dworów zagranicznych, 
wypłacają sumy pieniężne. Konsty­
tucję 3 Maja popierał moralnie i fi­
nansowo. A chłopom w swoich do­
brach nadał ziemię na własność i 
uwolnił ich z poddaństwa.

Tortury w Pakistanie
Islamabad, Pakistan (NYT) — Przy­

wódca pakistańskiej demokratycznej 
partii opozycyjnej Rana Mohammad 
Zafrullah oskarżył władze o torturo­
wanie zatrzymanych w czasie akcji 
protestacyjnej demonstrantów w celu 
wydobycia z nich zeznań na temat 
dalszych planowanych posunięć opo­
zycji.

Przedstawiciel władz pakistańskich 
oświadczył, że oskarżenia są bezpod­
stawne dodając, iż władze zbadałyby 
wszelkie skargi ze strony społeczeń­
stwa.

Brat Albert
W Krakowie, dawnej “ogrzewalni” 

założonej przez brata Alberta czyli 
Adama Chmielowskiego, można oglą­
dać teraz niektóre jego obrazy ze słyn­
nym “Ecce Homo”, a także portrety 
brata Alberta. “Ojca ubogich”, wy­
konane przez współczesnych mu ar­
tystów, m.in. przez Wyczółkowskiego 
Są tu również z pietyzmem przecho­
wywane pamiątki po bracie Albercie 
i zgromadzone wydawnictwa poświę­
cone jego działalności.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Z Boczne] Trybuny Sportowej
-------- ZYGMUNT P BORIN ■■■■■■■ -----

Cena$450
UWAGA:

Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów
Zamówienia Kierować

Ks. Edward Witusik, Misj. M.B. z La Salette

Córka Znanego
Polskiego Rodu

.GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

» Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tei. 588-7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“XZ O PO TY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

Kryzys i Zdrowie Dzieci
Lata kryzysu odbiły się także na 

zdrowiu i rozwoju dzieci. Na zdrowie 
dziecka istotny wpływ wywiera m. in. 
środowisko ekologiczne, w którym 
stale przebywa. I tak, te, które miesz­
kają w pobliżu zakładów chemicz­
nych, wielokrotnie częściej niż ich 
rówieśnicy z innych rejonów zapada­
ją na choroby górnych dróg oddecho­
wych, choroby oczu, częściej wystę­
puje u nich próchnica zębów. Z badań 
przeprowadzonych nad dziećmi ma­
tek zatrudniowych w przemyśle wyni­
ka, że u dzieci tych częściej występuje 
krzywica i niedokrwistość, wynikają­
ca z niedoboru żelaza.

Wzrost zużycia nawozów azotowych 
przynosi ze sobą zagrożenie toksyko­
logiczne dla wszystkich, jednak naj­
bardziej zagrożone są niemowlęta do 
3 miesiąca życia. Najważniejszymi 
źródłami zatrucia solami azotu mogą 
być, w razie przekroczenia normy: 
woda, warzywa (marchew, szpinak, 
sałata) oraz wędliny i konserwy mię­
sne. Objawy kliniczne zatrucia azota­
nami u niemowląt to: sinica, duszność, 
wymioty, biegunka, objawy neurolo­
giczne.

W Polsce coraz mniej matek karmi 
dzieci piersią i jest to — twierdzą 
lekarze — zjawisko bardzo nieko­
rzystne w odniesieniu do: rozwoju fi­
zycznego, stanu zdrowia, fenotypu 
metabolicznego i rozwoju psycho- 
emocjonalnego. Humanizowane mie­
szanki nie stanowią pełnego substytu-

Sąd Apelacyjny 
w Argentynie 

Wobec Ważnej Decyzji
Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 

Sąd apelacyjny musi podjąć dziś de­
cyzję w sprawie ewentualnej zmiany 
nakazu wydanego przez niższą in­
stancję — odnośnie zadłużenia za­
granicznego. Decyzja ta przyczyniła 
się pośrednio do zaistnienia kryzy­
su finansowego w Argentynie.

Sędzia federalny Pinto Kramer wy­
dał w ubiegłym tygodniu nakaz za­
mrożenia pertraktacji prowadzonych 
w sprawie prolongaty części wyno­
szącego $39 bil. zadłużenia zagranicz­
nego Argentyny. Sędzia oświadczył, 
że “zdradzieckie” klauzule zdecydo­
wały o tym, iż w wypadku nie spła­
cenia długu, jurysdykcja przekazana 
zostaje w ręce sądów nowojorskich.

Rząd federalny, który cierpi na 
alarmujący brak waluty zagranicz­
nej oraz stara się rozpaczliwie do­
prowadzić do prolongaty zaciągnię­
tego długu, złożył apelację w Fede­
ralnym Sądzie Apelacyjnym w mie­
ście Comodoro Rivadavia (położo­
nym w odległości 1,250 mil na po­
łudnie od stolicy kraju).

Szef sądu apelacyjnego Jorge E. 
Irusta oświadczył w czwartek, że sąd 
zamierza podjąć decyzję “w ciągu 
24 godzin”. Sąd musi jednocześnie 
zdecydować, czy sprawa ma być prze­
kazana pod jurysdykcję innej instan­
cji, przypuszczalnie do Buenos Aires.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK 
POLSKO-ANGIELSKI

WydanyPrzez

WORZALLA PUBLISHING CO.

cllbang
WOMINS MEpr.AL CENTHI J
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Zamach Na 
Prezydenta Korei Płd.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

na uroczystość spóźniła się kilka mi­
nut z powodu korku ulicznego. Kilka 
minut spóźnienia uratowaało prezy­
dentowi życie.

Potężny wybuch, od którego zatrzę­
sły się wszystkie budynki w promieniu 
2 mil, nastąpił w momencie, gdy 
kolumna samochodów wiozących go­
ścia znajdowała się w bezpiecznej 
odległości o kilka minut jazdy od 
Cmentarza Narodowego.

Po eksplozji, kolumna samochodów, 
w której jechał prez. Czan Duan za­
trzymała się, a następnie zawróciła 
i pojechała z powrotem. Prezydent 
przerwał swoją wizytę w Burmie, 
wracając wraz z pozostałymi człon­
kami delegacji do Seulu.

Przerwana została jednocześnie 
podróż do 6 krajów, m.in. Indii, Au­
stralii i Nowej Zelandii.

Po powrocie do Seulu, prezydent 
ogłosił natychmiast stan pogotowia 
w 600-tysięcznej armii południowoko- 
reańskiej, zwołał także nadzwyczajne 
posiedzenie pozostałych przy życiu 
członków gabinetu.

W ogłoszonym zaraz po powrocie 
komunikacie oficjalnym oświadczył, 
że zamach na jego życie został przy­
gotowany i zorganizowany przez Ko­
reę Północną. W zamachu śmierć 
poniosło 5 przedstawicieli gabinetu 
południowokoreańskiego, ocenianych 
jako najważniejsi politycy rządu tego 
kraju.

Śmierć ponieśli — południowoko- 
reański min. spraw zagranicznych Li 
Bam-sak, wicepremier, Sa Sa-dżun, 
minister handlu i przemysłu Kim 
Dong-oui, Sun San-chal — minister 
energetyki, oraz Ham Fong-czun, 
pierwszy sekretarz prezydenta.

Ogółem zginęło 16 członków pań­
stwowej delegacji poludniowokoreań- 
skiej oraz 3 dziennikarzy burmijskich.

W Rangunie zarządzono natych­
miast po zamachu blokadę wszystkich 
dróg. Prezydent Burmy U San Yu 
ogłosił 3-dniowy okres żałoby naro­
dowej, rozpoczęto także energiczne 
śledztwo — prezydent oświadczył, że 
“sprawy zamachu nie ujdą bezkarnie!’ 

Północnokoreańskie środki maso­
wego przekazu nie podały szerszych 
informacji na temat zamachu, jedynie 
oficjalna radiostacja rządowa stwier­
dziła, że prezydent Czan Duan, po 
przyjeździe do Rangunu, został “przy­
witany” eksplozją bomby zegarowej.

W Washingtonie rzecznik Białego 
Domu Mark Weinberg oświadczył, że 
zamach bombowy nie ma żadnego

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Józef Rolbiecki
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 7-go październi­
ka 1983 roku, o godzinie 10:16 wie­
czorem w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 10 
października, o godzinie 9:30 rano,, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 
S. Archer Ave., do kościoła św. 
Brunona (Msza św. o 10-ej), a stam­
tąd na cmentarz św. Kazimierza 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Leokadia (z domu Hintz), żona; 

Al (Lorraine), syn i synowa; Mary 
Ann (Walter) Troyner, Shirley (Den­
nis) Trnka, Maggie (Joseph) Ni- 
kitscher, córki i zięciowie; 9 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Szykowny Funeral Home, 
Telefon 735-7521. 

wpływu na planowaną na przyszły 
miesiąc wizytę prez. Reagana do Ko­
rei Południowej. Departament Stanu 
ogłosił komunikat stwierdzający, że 
“Stany Zjednoczone są wstrząśnięte 
i pogrążone w smutku z powodu tego 
tragicznego incydentu!’

Po wybuchu w stolicy Burmy, który 
również poważnie zniszczył budynek 
znajdującego się na Cmentarzu Na­
rodowym mauzoleum, władze miej­
scowe rozpoczęły energiczne śledztwo.

Prowadzone są przesłuchania pierw­
szych zatrzymanych w tej sprawie.

Źródła policyjne w Rangunie poda­
ły, że aresztowano 5 strażników z 
mauzoleum oraz kilkudziesięciu in­
nych “znanych kryminalistów,” oraz 
ludzi mających powiązania z miej­
scową podziemną partią komuni­
styczną.

Rezolucja 
Partii Pracy 

(ST) — Brytyjska opozycyjna Par­
tia Pracy większością głosów przy­
jęła wniosek wzywający do jedno­
stronnego zlikwidowania brytyjskich 
broni nuklearnych oraz baz wojsko­
wych USA na terytorium tego kra­
ju-

Glosowanie, które miało miejsce 
na zjeździe partii w Brighton, zde­
cydowanie usztywniło podejście do 
tej sprawy Neila Kinnocka, nowego 
przewodniczącego brytyjskich lejbe- 
rzystów. Kinnock zamierzał sprawę 
baz amerykańskich uczynić przed­
miotem przetargów w rozgrywkach 
politycznych.

Na zjeździe były premier James 
Callaghan ostrzegał delegatów, że 
zatwierdzenie wniosku “doprowadzi 
do utraty milionów głosów”.

Robicie podstawowy błąd — oświad­
czył Callaghan — wierząc, że przez 
urządzanie marszy protestacyjnych 
i składanie rezolucji uda wam się 
wyperswadować Brytyjczykom, że 
macie rację”.

Ronald Todd, autor obecnie za­
twierdzonej rezolucji, oskarżył pre­
miera Brytanii panią Margaret That­
cher o to, że zamienia Wielką Bry­
tanię w “lotniskowiec amerykań­
ski”. Użył także sformułowania, że 
Margaret Thatcher oraz Ronald 
Reagan są “jak Bonnie i Clyde woj­
ny nuklearnej”.

Niemcy Zabiegają 
o Nowe Interesy 
Handlowe z US

Dallas (UPI) — Przebywająca w 
Stanach Zjedn. z 12-dniową wizytą 
grupa przemysłowców niemieckich 
wyraziła przekonanie, że stosunki 
handlowe Niemiec Zach, z Teksasem 
będą rozwijać się nadal pomyślnie. W 
chwili obecnej handel ze stanem 
tym wzrasta rocznie o 9 procent.

Berndt von Staden, sekretarz stanu 
Republiki Niemiec Federalnych, 
oświadczył, że Teksas jest uważany 
za jednego z czołowych partnerów w 
wymianie handlowej jego kraju. Von 
Staden dodał, że “Niemcy polegają w 
dużym stopniu na rozwoju przemysło­
wym tego stanu”.

Von Staden, prezydent Niemiec 
Zachodnich Karl Carstens oraz inni 
dygnitarze niemieccy, spotkali się w 
niedzielę w czasie lunchu z 30 przed­
stawicielami świata przemysłu z 
Teksasu.

Delegacja niemiecka odwiedzi na 
terenie Stanów Zjedn. osiem miast. 
Dygnitarze niemieccy przybyli na 
zaproszenie prez. Reagana z okazji 
obchodzonej tu 300 rocznicy imigracji 
Niemców do Ameryki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Louis Bieniek
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek Bolingbrook Post No. 5917 VFW i Bolingrook Senior Citizens Club, 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 8-go października 1983 roku, o godzinie 5:2o rano w średnim 
wieku.

Zamieszkiwał w Bolingbrook, ni.
Zwłoki można odwiedzać dziś od 6 do 9 wieczorem, we wtorek od 

2-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 października, o godzinie 9:30i 

rano, z zakładu pogrzebowego Ciesla’s Brook-Ridge pnr. 131 East Boughton 
Rd., Bolingbrook, Ill., do kościoła St. Dominic w Bolingbrook, (Msza 
św. o 10), a stamtąd na cmentarz Mt. Vernon w Lemont, Dl., na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorothy (z domu Jurczak), żona; Dorene (Allen) Asbury, Dayle (Richard) 
Colombo, David i Debbie, córki, syn i zięciowie; Dorsie, Cheryl Asbury, 
Dianne Dixon, wnuczki; Ted (Jean), Joseph (Doris), i Helen (Chester) 
Kubiski, bracia, siostra, szwagierki i szwagier; oraz siostrzeńcy, siostrze­
nice, bratanki, bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Kenneth i Elizabeth Operzedek dyrektorzy pogrzebowi, telefon 972-1900.

Gen. K. Pułaski 
i Lech Wałęsa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w otoczeniu licznego zespołu swoich 
najbliższych współpracowników w 
zarządzie miejskim, z zaintereso­
waniem przysłuchiwał się przemó­
wieniom programowym, nawiązują­
cym do dziejów narodu polskiego, 
jak i dziejów Polonii Amerykańskiej, 
aby następnie oświadczyć w swoim 
przemówieniu, że przybycie na im­
prezę bankietową było jego obowiąz­
kiem. Złożony bowiem został hoł za­
równo bohaterowi z przeszłości, jak 
i współczesnemu patriocie polskie­
mu, przywódcy “Solidarności”.

Znamiennym akcentem przemó­
wienia Mayora było stwierdzenie, że 
“za dużo jest w świecie zła i za 
dużo nienawiści”, więc też “trzeba 
próbować żyć wspólnie”.

— Wybitny pisarz James A. Mi- 
chener, autor pięknej książki pt. 
“Poland”, niestety nie mógł przybyć 
na bankiet, gdyż znajduje się w 
Texas, gdzie pracuje obecnie nad 
nową książką o tym stanie i stąd 
nie chciał przerwać swojej pracy.

Ale Michener nagrał rozmowę z 
prezesem stanowego K.P.A., Roma­
nem Pucińskim i została ona nadana 
z ekranu filmowego. W swoich wypo­
wiedziach ten przyjaciel narodu pol­
skiego i Polonii potwierdził swoją 
postawę życzliwości, przekazując 
uczestnikom bankietu godne uwagi 
opinie.

★ ★ ★
Bankiet dla uczczenia Kazimierza 

Pułaskiego, Lecha Wałęsy i laure­
atów tegorocznych nagród “Nagrody 
Dziedzictwa” i “Nagrody Kultury”, 
odbył się wczoraj w restauracji p. 
Przybyły, House of the White Eagle, 
w Niles, Ill.

Gości przywitał i przedstawił zasia­
dające przy stole głównym osobisto­
ści wiceprezes Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Richard F. Owsiany.

Inwokację wygłosił proboszcz para­
fii Sw. Jacka, ks. Marion Gienko, 
CR. Mistrzem ceremonii był prezes 
Wydziału, aid. Roman Puciński.

Hymny odśpiewał Józef Zieliński. 
W czasie kolacji i później do tań­

ca grała orkiestra Davida Romaine.
Depesze gratulacyjne prezesa Kon­

gresu Polonii Amerykańskiej i Związ­
ku Narodowego Polskiego Alojzego 
Mazewskiego odczytał senator stano­
wy Ted Lechowicz, składając w imie­
niu własnym serdeczne życzenia lau­
reatom.

Depesze gratulacyjne nadesłali ró­
wnież: sen. Charles Percy, kongr. 
Dan Rostenkowski oraz specjalne 
gratulacje dla dr. Różańskiego — 

150 Rebeliantów
Salwadorskich 

Zginęło w Ataku 
San Salvador. (UPI) — Elitarna, 

wyszkolona przez amerykańskich 
specjalistów jednostka wojsk salwa­
dorskich, przeprowadziła zasadzkę na 
kolumnę partyzantów, zabijając około 
150 rebeliantów. Zasadzka przeprowa­
dzona została w pobliżu położonego 
w strategicznym miejscu wulkanu, na 
wschód od stolicy.

Komunikat rządowy głosi, że w cza­
sie starcia batalionu Belloso z party­
zantami, dwóch żołnierzy zostało za­
bitych i 15 rannych.

Podziemne radio rebeliantów Fara- 
bundo Marti, które określa jednostkę 
armii jako “batalion jankesów,” 
oświadczyło, że padło 30 żołnierzy 
rządowych.

Starcie miało miejsce w pobliżu 
miejscowości Jibba, w odległości 28 
mil na wschód San Salvadoru. Miej­
scowość ta położona jest w samym 
środku prowincji Vincente, gdzie rea­
lizowany jest zaplanowany przez Ame­
rykanów program pacyfikacyjny.

Na razie trudno jest sprawdzić za­
równo dane podane przez stronę rzą­
dową jak i przez partyzantów.

Walki mają również miejsce w in­
nych rejonach Salwadoru. Wojska 
rządowe odbiły dwa zajęte przez re­
beliantów miasta położone we wschod­
nich prowincjach San Miguel i Usulu- 
tan. Tym samym zakończone zostały 
trwające tu od trzech dni walki, które 
— jak donoszą źródła — spowodowały 
śmierć lub poranienia co najmniej 
80 osób.

Najbardziej zaciekle walki miały 
miejsce w pobliżu miejscowości Nue­
vo Eden San Juan, w odległości 49 
mil na półn. wschód od stolicy kraju.

Źródła wojskowe podają, że padło tu 
30 cywilów.

Radio rebeliantów podało, że 26 
żołnierzy rządowych zostało zabitych 
a 14 rannych. Źródła rządowe po­
twierdziły śmierć 10 żołnierzy. 

były ambasador U.S. w Polsce, Wil­
liam E. Schufele Jr.

Proklamację prez. Reagana odczy­
tał dr Dennis Voss, komisarz Metro­
politan Sanitary District, laureat Na­
grody Dziedzictwa w 1978 r., znany 
działacz społeczny.

Życzenia Gubernatora odczytała 
Matylda Jakubowska — specjalny 
asystent gubernatora do spraw et­
nicznych.

O Zygmuncie Kossakowskim, lau­
reacie Nagrody Kultury za 1983 r. 
— mówił Stanisław Latoszyński. Dr. 
Edwarda C. Różańskiego przedstawi­
ła prezeska Okr. 2 Sokolstwa Pol­
skiego, Jagwiga Bielańska. Mike 
Royko został przedstawiony przez ser­
decznego przyjaciela, znaego pisa­
rza, naureata nagrody Pulitzera, 
Studs Terkel.

Benedykcję odmówił ks. dr Roman 
Nir, dyrektor archiwów Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake, Mich.

Benedykcję odmówił ks. dr Roman 
Nir, dyrektor archiwów Zakładów Na­
ukowych w Orchard Lake Schools, w 
Michigan.

Niedzielna impreza zgromadziła 
ponad 750 gości. Więcej szczegółów 
podamy w następnych wydaniach.

Mniej Wypadków 
Śmiertelnych 

Na Drogach Illinois
Według statystyk policji stanowej 

liczba śmiertelnych wypadków samo­
chodowych w Illinos zmalała po raz 
siódmy z kolei. We wrześniu na drogach 
Illinois zginęło 120 osób w porówna­
niu z 154 osobami, które zginęły we 
wrześniu 1982 roku.

W pierwszych dziewięciu miesiącach 
1983 roku zginęło 1,121 osób. Dla porów­
naniu w pierwszych dziewięciu mie­
siącach 1982 roku zginęło w Illinois 
1,232 osób.

W samym powiecie Cook zginęło w 
tym roku 330 osób, 21 procent mniej 
niż w roku ubiegłym, gdzie zginęło 
417 osób. Rok obecny może okazać 
się rokiem rekordowym, takim bowiem 
był 1982 rok, kiedy to liczba wypad­
ków śmiertelnych była najmniejsza od 
1945 roku.

Dziś Pogrzeb 
Kard. T. Cooke’a
Nowy York. (UPI) — Wśród wielu 

dostojników oraz przedstawicieli Ko­
ścioła, którzy wezmą udział w dzi­
siejszym pogrzebie arcybiskupa No­
wego Yorku kardynała Terrence 
Cooke’a, znajdą się m.in. b. prezy­
denci R. Nixon i Jimmy Carter.

Kard. Cook, który przez 15 lat pełnił 
stanowisko arcybiskupa nowojorskie­
go, był przywódcą duchowym 4 min 
katolików w rejonie Nowego Yorku.

Kardynał zmarł w czwartek w wieku 
lat 62. Od dłuższego czasu chorował 
na białaczkę.

W pogrzebie uczestniczyć będą 
setki kardynałów, arcybiskupów, bi­
skupów i księży. Procesja żałobna 
wyruszy ze skrzyżowania ulic 51-ej 
i Madison Ave., kierując się do kate­
dry św. Patryka, gdzie zwłoki zma­
rłego arcybiskupa złożoną zostaną w 
krypcie pod głównym ołtarzem.

Przewiduje się, że w żałobnej Mszy 
św. uczestniczyć będzie 2,500 osób.

Obok obu wymienionych b. prezy­
dentów U.S., w pogrzebie wezmą m. 
in. udział: komik Bob Hope, gub. No­
wego Yorku Mario Cuomo, oraz sena­
torzy z tegoż stanu Patrick Moyni­
han i Alfonso D’Amato.

Eulogię wygłosi arcybp William 
Baum, b. arcybiskup Washingtonu i 
bliski przyjaciel zmarłego.

Porozumienie 
Pomiędzy 

UPI i Chinami
Pekin (UPI) — Po raz pierwszy 

od 34 lat podpisane zostało pomię­
dzy Chińską Republiką Ludową a 
dwoma amerykańskimi agencjami 
prasowymi UPI oraz AP porozumie­
nie zezwalające tym agencjom na 
rozpowszechnianie swoich informacji 
na terenie stolicy Chin.

Umowa stwierdza, że wymienione 
wyżej agencje mają prawo sprzeda­
ży serwisu informacji ze świata za­
granicznym odbiorcom w Pekinie. 
Porozumienie zostało zawarte w sier­
pniu br., weszło natomiast w życie 
w ubiegły piątek.

Pamiętaj, że wobec" 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Kontrowersja Wokół Nagrody 
Literackiej Nobla

Sztokholm (CT) — Tegoroczna 
literacka Nagroda Nobla przyznana 
brytyjskiemu pisarzowi Williamowi 
Goldingowi wywołała spore zamie­
szanie wśród członków tej poważnej 
placówki szwedzkiej.

Powodem tego zamieszania stało 
się głosowanie 18-osobowej akademii, 
mające na celu wyłonić kandydata. 
W pierwszym glosowaniu siedem gło­
sów padło za Goldingiem, natomiast 
5 za Simonem oraz 6 na innych 
kandydatów. t

Ponieważ żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej większości, 
przeprowadzono drugie głosowanie, 
które, jak się niefortunnie złożyło, 
przeprowadzono pod nieobecność sta­
łego sekretarza akademii Larsa Gyl- 
lenstena — specjalisty od literatury 
latyno-amerykańskiej. Głosowanie to 
przyniosło Goldingowi zdecydowaną

Dymisja Komisji 
Dochodzeniowej
Manila (UPI) — Wyznaczona do 

przeprowadzenia dochodzenia w spra­
wie zamordowania przywódcy opo­
zycji filipińskiej B. Aquino, specjalna 
komisja śledcza — podała się dziś 
w pełnym składzie do dymisji.

Dymisja komisji stanowi jeszcze 
jeden sygnał rosnącego na Filipinach 
niepokoju oraz osłabienia pozycji re­
żymu prez. Marcosa.

Do rezygnacji członków komisji do­
szło krótko po tym, jak jeden z 
wysoko postawionych członków gabi­
netu prez. Marcosa potwierdził, iż 
odrzucił nominację prezydencką na 
przewodn. 5-osobowej komisji. Okre­
ślił on działalność komisji jako “stra­
tę czasu i pieniędzy”.

Po 28-dniowym okresie zawiesze­
nia, komisja miała wznowić swą 
działalność w dniu dzisiejszym.

Fakt podania się komisji do dymi­
sji, utoruje Marcosowi drogę do 
mianowania nowej komisji dochodze­
niowej. Społeczeństwo filipińskie do­
maga się wyjaśnienia zagadki, jaką 
do tej pory stanowi śmierć B. Aquino.

Minister stanu do spraw zagranicz­
nych, gługoletni poplecznik Marcosa, 
Arturo Tolentino, odmówił objęcia 
stanowiska przewodn. komisji. Jest 
on już czwartym z kolei Filipińczy­
kiem, który odmówił prezydenckiej 
nominacji, nie godząc się na udział 
w pracach owianej kontrowersją ko­
misji.

“Wszyscy są zdania, że komisja 
nie cieszy się zaufaniem” — oświad­
czył liczący lat 73 Tolentino.

Aid. Burke Zatrzymał 
Pijanego Kierowcę 

Aiderman 14 wardy Edward Burke 
wraz ze swym strażnikiem po pości­
gu zatrzymali kierowcę, który uderzył 
w inny samochód, a potem uciekł 
z miejsca wypadku.

Burke jadący w samochodzie tuż 
za kierowcą, który spowodował wy­
padek, polecił swemu kierowcy ści­
gać uciekający samochód. Zatrzyma­
no uciekającego, założono mu kaj­
danki i czekano aż nadjedzie wezwa­
na policja.

Zatrzymanym kierowcą okazał się 
Ronald Rokosz, który prowadził sa­
mochód będąc w stanie zamroczenia 
alkoholowego. Zjechał on ze swego pa­
sa i uderzył w samochód jadący w 
przeciwnym kierunku. Pasażerowie 
samochodu odnieśli lekkie obrażenia. 

większość. A nieobecny w czasie te­
go głosowania Gyllensten oświadczył, 
że ponieważ nie dano mu szansy 
głosowa powtórnie, był to “zamach 
stanu”.

Inny członek akademii szwedzkiej 
Arthur Lundkvist nazwał Goldinga 
“małym angielskim zjawiskiej bez 
większego zainteresowania”. Oświad­
czenie tej treści stało się złamaniem 
dobrej tradycji Akademii niezbiera- 
nia głosu na temat wyboru laurea­
ta.

Oświadczenie Lundkvista sprowo­
kowało z kolei wydawcę Goldinga 
do złamania dobrych obyczajów i 
nazwania szanownego członka aka­
demii “idiotą”.

77 — laureat tegorocznej nagro­
dy w dziedzinie literatury opubliko­
wał swoją pierwszą powieść w wieku 
43 lat. Była to, jak do tej pory, 
najbardziej znana jego książka pt. 
“Władca much”. Rozeszła się ona w 
milionowych nakładach w Wielkiej 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych. 
Po tej publikacji ukazało się wiele 
powieści i zbiorów opowiadań Willia­
ma Goldinga. Do najbardziej zna­
nych należą “Spadkobiercy”, “Swo­
bodny upadek”, “Piramida”.

Afery Rowerowe 
w Chinach

Pekin (NYT) — Samochody osobowe 
w Chinach są absolutnie niedostępne 
dla “szerokich” mas. Prywatne samo­
chody w ogóle w Chinach zresztą nie 
istnieją — posiadanie ich jest zabro­
nione. Dostojnicy komunistyczni woże­
ni są najczęściej samochodami “Czer­
wona flaga” produkowanymi w Chinach 
na licencji sowieckiej “czajki”.

Natomiast “szerokie masy” jeżdżą 
na rowerach. W Chinach jest obecnie 
154 min rowerów co przy 1 mid Chiń­
czyków — powoduje, że nawet rower 
jest przedmiotem deficytowym. Wy­
korzystali to różnego rodzaju aferzyści, 
którzy kradnąc części w fabrykach 
składają własnym przemysłem rowery 
rozprowadzając je na chińskim “czar­
nym rynku”. Rowery te bardzo często 
robione są przy wykorzystaniu części 
używanych takich jak łatane dętki czy 
drewniane szprychy. Ale na rowerach 
tych zawsze nalepiona jest etykieta 
z najlepszą marką.

Radio w Pekinie doniosło niedawno 
o aferze, której sprawcą był notorycz­
ny przemytnik Jiang Fugui, który po 
zwolnieniu go z obozu pracy na lecze­
nie szybko zorganizował nielegalną 
linię produkcyjną rowerów. Razem z 
kilkoma jeszcze osobami złożył on i 
sprzedał ponad 1,000 rowerów fałszych 
marek — zarabiając na tym ponad 
$10,000.

Tego rodzaju sprawy nie są w Chi­
nach odosobnione. W jednym tylko 
kantonie Cangzhou zanotowano w jed­
nym miesiącu 382 sprawy związane 
z nielegalną produkcją i sprzedażą ro­
werów. Kilka osób zostało już skaza­
nych na wyroki sięgające do 7 lat 
więzienia.

Sprostowanie
Do sprawozdania ze spotkania z 

W. Lutosławskim zakradła się pomył­
ka. Z ramienia Polskiego Klubu Artys­
tycznego przemawiała pani Maria Pa­
procka, która jest obecnie prezesem 
tej organizacji.

Przez pomyłkę podaliśmy, że prze­
mawiała p. Ostrowska. Za pomyłkę 
tę obie panie serdecznie przeprasza­
my.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłoszenia 
wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w piątki) 
— muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed po­
łudniem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane co­
dziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień ORAZ 
SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej umowy 
ze Zgodę.)
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń - liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL 60646

TELEFON 286-0141
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jf Praca Męska

★ Kontraktorzy

2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ Parcele

★ Wycieczki

* Postukuje Mieszkania

jf Rozmaite

do

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

W Murowie (Opolszczyzna) wpro­
wadzono sprzedaż sterowaną tylko 
dla sterników: partię rowerów mo­
gli nabyć jedynie sołtysi. Nie pój­
dziemy do wujta z takim handlem!

Rolnik z Ciepielewa koło Radomia 
wymyślił i skonstruował maszynę do 
niszczenia stonki. Wynalazkiem za­
interesowały się firmy polonijne i 
zagraniczne. Za to naukowcy z In­
stytutu Ziemniaka oświadczyli, że po 
co nam maszyna, kiedy stonce dadzą 
radę środki chemiczne. Po tym 
oświadczeniu w kołach zbliżonych do 
stonki dało się słyszeć aprobujące 
pomlaskiwanie. Jedna stonka, szcze­
gólnie wredna, wydala nawet okrzyk: 
“Nie żyje dyktatura ziemniaków!

W Krotoszynie ludziom lecą da­
chówki na łeb. Powód? Gołębie kro­
toszyńskie wyspecjalizowały się w 
wydziobywaniu zaprawy ze szczelin 
między dachówkami. Kto wie, czy nie 
lepszy ptak, co kala własne gniazdo.

Językoznawcy zaakceptowali nie­
dawno dla urzędów cywilnych nastę­
pujące imiona: Noe, Pia, Lajsa. Mi­
łość (rodzicielska) niejedno ma imię.

W Chełmie Zakład Zieleni Miej­
skiej wziął sobie do serca wezwanie 
do oszczędności. Żywopłotów nie 
strzyże się anachronicznym sekato­
rem, lecz wycina kosiarką. Żywo­
płot już nie odrasta, więc oszczęd-

NOWOŚĆ!!! 
Tylko w Biurze

Józef S. z Raczek Elbląskich ku­
pił bilet kolejowy z Elbląga do Le­
gionowa. Zapłacił za bilet dla dwóch 
osób 336 zł. Na bilecie wydrukowano 
odległość — 280 km. Kiedy wracał 
z Legionowa do Elbląga wybulił 
414 zł, bo też odległość na tej sa­
mem trasie wzrosła do 340 km. Nas 
to nie dziwi. Już Odys przekonał się, 
że droga powrotna się wydłuża. Ho­
mer świadkiem.

Kolonie letnie w Pdkowie Leśnej 
trafiły na łamy prasy. Otóż wyda­
wano tam dzieciom akta zawarcia 
kolonijnego ślubu. Rodzicom pozosta- 
je pocieszenie, że był to ślub czy­
stości.

ność sprzętu jest znaczna. Jedną z 
atrakcji Chełma staną się niedługo 
— martwopłoty.

POTRZEBNI stolarze z praktyką do 
robót budowlanych. 777-3068 od 7—9 
wieczorem.

Dalej nie wiadomo, kto rąbnął bu­
telką w holenderskiego sędziego na 
meczu w Lodzi. List z apelem, by 
nie karać niewinnego traktorzysty 
okazał się fałszerstwem. Samooskar- 
żający się kibic nie mieszka bowiem 
pod adresem, który podał na koper­
cie. Śledztwo w toku. Być może, przy 
okazji, uda się wyjaśnić, kto sfał­
szował listy —“całuję cię w dziurkę 
des-durkę”) Chopina do Delfiny Po­
tockiej.

W Szczecinie tłumy ciekawych piel­
grzymowały do sklepu przy placu 
Grunwaldzkim, by zobaczyć wysta­
wiony tam dywan. Cena dywanu: 
631,800 zł. Decyzja władz — dywan 
wycofano ze sprzedaży. Kto go kupi? 
Chyba jakiś prawdziwy Pers.

W Ełku ZOZ przeprowadził “ana­
lizę kosztów leczenia celem zastępo­
wania leków droższych lekami tań­
szymi”. Profesor Sandauer nie ma 
racji: odwaga staniała, ale rozum 
nie podrożał.

Poezja coraz bliżej życia: na ła­
mach “Tygodnika Zamojskiego” uka­
zał się poemacik, poświęcony kra­
dzieży sprzętu sportowego, czyli wy­
stępom naszych sztafeciarzy w Hel­
sinkach. Zakończenie poematu: — 
— Uwzględniając zdarzenia najśwież­
sze:
Mniemam — będzie wprost doskonała 
Prócz pałeczki sztafetowej — jeszcze 
Rezerwowa, solidna pała...

Poniższe obrazki z życia w “raju 
socjalistycznym” pochodzą z najcie­
kawszej kolumny warszawskiej “Po- 
lityki”.

KOMPLET mebli do jadalni, sypialni, 
stoliki pod lampy, piec, lodówka. Tel. 
342-8878. 

O AK BROOK 
(SADDLE BROOK) 

Must sell. Best offer.
Ask for Jerry.

847-7044

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

W “Sztandarze Ludu” ukazał się 
list czytelniczki: “Zdarzenie miało 
miejsce 27 sierpnia br. Pojechałam 
do PSK nr 4 przy ulicy Jaczewskie­
go, by odebrać zwłoki zmarłego 
czterodniowego dziecka mojej wnucz­
ki .. . Koszmarem było podanie 
mi zwłok dziecka owiniętych . . . 
w gazetę” . . . Naprawdę pora umie­
rać.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Maria Kaszuba. Znalazca proszony o 
kontakt telefoniczny..............  774-0772

AMERPOL fRAVEL 
SERVICE

NAPRAWIAM samochody u Ciebie
lub siebie. “Towing”.............. 286-6682

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

Wypadek
Na Jeziorze Geneva

Wczoraj na jeziorze Geneva doszło 
do wypadku w którym łódka mająca 
na pokładzie trzech młodych chłop­
ców wywróciła się. Dwóch pasażerów 
zdołano uratować, trzeciego do tego 
czasu nie znaleziono. Jest nim Chris­
topher M. Harvey, z Burr Ridge.

Dwaj uratowani jego towarzysze to: 
15-letni John Wallace i 17-letni Tom 
DeBickero — obaj z Hinsdale. 

WEEKENDOWA WYCIECZKA 
Do St. Louis, Missouri 
Nad Rzekę Mississippi 

29 i 30 Października 
Zobaczymy: 

Świątynię Matki Boskiej Śnieżnej, 
Największą na Świecie Jaskinię, 

Bramę do Dzikiego Zachodu, 
i Wiele Innych Atrakcji 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • Tel. 545-3443

3702 W. MCLEAN. 5 pokoi, >150. Bez 
zwierząt. Depozyt asekuracyjny. Tel. 
777-5848.  

PARAFIA ŚW. TURYBIUSZA 
BLISKO 56th i S. KEELER 

4% pokojowy, murowany dom. Cen­
tralne ochładzanie. Aluminiowe okna 
przeciwszturmowe. Garaż na 1% auta. 

Dzwonić:
429-0895

SPRZEDAM 
1972 

International Tractor
Super 250, 10 Speed rebuilt en­
gine. Excellent condition. Załat­
wię pracę na cały rok.

Tel.: 827-6402

BRICKYARD AREA
5 room, 2 bedroom with in-law. Very 
modem, full basement. Extra Lg. lot.
2 car garage. Alum, sided home.

Call Stanley or Sam.
622-6973

4722 W. Belmont Ave. 
Chicago, IL. 60641 

Tel.: 545-3443
Dysponujemy najlepszym gatun­
kiem KAWY ZIARNISTEJ, palo­
nej w Wiedniu i pakowanej po 1 
lub % klg. Wysyłamy telexem.

Dostawa w 7 dni!
P.S. Posiadamy duży wybór kry­
minałów i innych polskich książek.

Z dna Odry specjalne brygady wy­
dobywają tzw. rurecznika (żyjątko z 
gatunku pierścienic). Rurecznik, to 
pokarm dla ryb. Eksportujemy go 
do RFN i Szwecji, gdyż ryby akwa- 
ryjne wprost za nim przepadają. Ki­
logram rurecznika kosztuje 7 marek. 
Ponieważ żyje w wodach o znacznym 
stężeniu zanieczyszczeń organicz­
nych — o ten eksport możemy być 
spokojni. Mamy szansę stać się pra­
wdziwym potentatem, któremu żad­
na konkurencja nie zagrozi.

ZEGARMISTRZ
POTRZEBNY OD ZARAZ 

Musi umieć reperować zegarki auto­
matyczne i kwarcowe. Na pełny czas. 

Zgłaszać się: 
1256 N. Milwaukee Ave.

235-1041

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

“Chicken Scratch”

TO OUR ADVERTISERS
Classified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late posting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or diqilay 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS * PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

Rowery
Tylko Dla Sołtysów

WDOWA
Pragnie przyjąć osobę do wspólnego 
zamieszkania w jej pięknym domu. 
Do towarzystwa i prowadzenia auta 
(live-in companion). W wieku 50-65 
lat. Osobę inteligentną, niepalącą. 
Okolica Beverly.

Proszę wysłać osobiste dane do: 
Second Floor Z. Box 444

223 W. Washington St., 
Chicago, BI.

WSPANIAŁA 
WYCIECZKA

Na Thanksgiving Day • 4-dniowy 
Weekend, 23 i 27 Listopada • 
Amerykańska Częstochowa, w 
Pennsylwanii, Washington, D.C., 
Philadelphia, Atlantic City, New 
Jersey • Super Polskie Towarzy­
stwo Wraz z Przewodnikiem • 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • Tel.: 545-3443

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SPRING 
MAKERS

ILLINOIS COIL SPRING CO.
Has immediate openings for 
1st and 2nd shifts for indi­
viduals with experience on 
the No. 1 Light and No. 2 
Heavy coiling machines.

Excellent Benefits 
Salary commensurate 

with experience 
Apply in person or call

Mr. Joseph Dicks
ILLINOIS COIL SPRING CO. 

1415 N. Industrial Drive 
McHenry, Illinois 

815-385-6760

So easy, a beginner will make 
these pretty pillows in no time.

Lively "Chicken Scratch" em­
broidery is fun to do on 4-to-the- 
inch checked gingham. Use two 
colors of embroidery floss. Pat­
tern 7240: chart, directions for 
pillows about 14" included. 
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n' Ornaments 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

OFFSET PRESSMAN
PROCESS COLOR

Drukarz offsetowy. 10 lat praktyki.

237-7764

Pamiątkowy Medal
SOBIESKIEGO

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY JILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Czy Płacicie Państwo Za Duża 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się — zadzwońcie 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550.

jf Pomoc Domowa
POMOC DO PIELĘGNIAREK 

GOSPODYNIE DOMOWE 
Z zamieszkaneim lub bez. 

Wynagrodzenie $175 — $250 
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 736-9448
Dzwonić od 9 rano — 6 wiecz.

Kongres Polonii Amerykańskiej upamiętnił Zwycięstwo 
Sobieskiego pod Wiedniem wydaniem stosownego, w naj­
lepszym wykonaniu medalu. Ten wspaniały medal został 
zaprojektowany przez znakomitego polsko-amerykańskiego 
artystę — Leona Kaweckiego z Kalifornii i wykonany przez 
firmę "MedaHic Art Company," słynną w dziedzinie rzeźby 
i z wykonania przez nią ponad 4,000 medali pamiątkowych.

Średnica medalu wynois 23A", analogicznie do wymia­
rów pierwszego medalu wydanego 300 lat temu w Wiednju. 
Prezes Mazewski powołał specjalny Komitet, który ma 
dopilnować dystrybucji tego medalu.

Dzięki swemu historycznemu znaczeniu, medal ten 
będzie cennym przedmiotem dla każdego nabywcy. Tylko 
500 sztuk tego medalu będzie wybitych w brązie i sprze­
dawanych w cenie $35.00 za sztukę, wraz z opakowaniem.

Radzimy jak najwcześniej wysyłać zamówienia wraz z należno­
ścią w czekach lub “Money Orders” do Przewodniczącego Komitetu 
Obchodów 300-lecia Zwycięstwa Króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem, na adres:

£. C. Różański, Przewodniczący 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy) 

DOŚWIADCZONA kobieta do sprząta­
nia dużego domu. 1 dzień w tygodniu. 
Lincoln Park, blisko transportacji. 
944-6475 w ciągu dnia tylko.

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. Zamieszkać. Chicago. 
Dobra zapłata. Tel. 889-2072. Po 10-tej. 
4953 W. Wrightwood.

jf Pracą Żeńska 
FIRST RATE CLEANING 

DEPENDABLE
WOMAN

Needed to work Mondays, Wednesdays 
and Friday mornings, occasionally 
over night. Must be flexible, love 
animals.

EXCELLENT SALARY
(LOOP LOCATION)

CALL MRS. O’SULLIVAN 
943-6409

★ Rummage Sale
JESIENNA WYPRZEDAŻ 

Rummage Sale 
Grace English Lutheran Church 

2725 N. Laramie 
Wtorek 11 października od 9—4 $150 
za torbę wypełnioną rzeczamy od

2-4 ROOM apartments, 2 bedrooms 
each. No pets, adults preferred. 3112 
N. Drake. 478-1559, garage optional.

Okolica Fullerton — Kostner
Nowoczesne 4 pokoje, świeżo odno­
wione. Dywany od ściany do ściany. 
Ceramikowe płytki w łazience. 3 pię­
tro. Do natychmiastowego objęcia. 
Sklepy, komunikacja. Bez zwierząt. 
Wolimy starszych.

Tel: 486-5061

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. A. Gil....................966-5831

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

BASEMENT do wynajęcia, częściowo 
umeblowany. 47-ma — S. Damen. TeŁ 
254-7909.__________________________
UMEBLOWANE mieszkanie w base- 
mencie. 51st — Kedzie.......... 776-4938.

BELMONT - CENTRAL, 5 pokoi, 2 
sypialnie. Ogrzewane. $315. Dorosłym. 

470-0496

EMERYT
poszukuje pokoju przy rodzinie z czę­
ściowym wyżywieniem.

Tel.: 725-6773
pytać o Joannę od 10 — 7 wieczorem 
Środę od 2—7 wiecz. Sobotę od 10 — 4 

ppł. Z wyjątkiem niedziel.
POSZUKUJĘ 2-sypialniowego, niedro­
giego mieszkania. Tel.: 685-8222; pra­
ca lub 252-1382; dom. Pytać o Dankę.

-fr Do Wynajęcia

5 POKOI Z 2 LUB 3 SYP.
Szafkowa kuchnia i łazienka. Spiżar­
nia. Na trzecim piętrze. Dorosłym 
tylko. -Okolica Belmont i Cicero. 
$350. Dzwonić w języku angielskim. 
___________777-8916___________  

4300 N.—3600 W.
FIRST MONTH RENT FREE

Large 5 rooms, 2 bedrooms, heated, 
stove, refrigerator, newly decorated, 
carpeted. Available Nov. 1st. After 6 
P.M.:

463-7716 OR 698-6666

7240 
btf (-ł&CA

S) 
i.

jf Praca Żeńska
POTRZEBNE kobiety do lekkiego 
sprzątania biur w godzinach popo­
łudniowych. Po więcej informacji 
proszę dzwonić do Elżbiety. 296-3209.

KRAWCOWA
na pełny etat 5% dnia w tygodniu do 
(dry cleaning store) chemicznej pral­
ni. Okolica Michigan Ave. — Chicaga 

Musi mówić w j. angielskim.
Tel.: MI 2-1909

jf Praca
WE WILL TRAIN

tax preparer for H & R Block tax 
season. Must be available full time 
and bi-lingual. Must communicate 
and write in English well.

Call for interview:
372-5209

R.E. SALES POSITION OPEN
Active Real Estate office serving 
Northwest Chicago and suburbs look­
ing for full and part-time licensed 
English and Polish speaking sales­
people.

Call Art Port
HEISER & PORTO REALTORS 

5477 N. MILWAUKEE 774-3338

TRUCKING
Would you pass the opportunity of 
making $1500/week driving your own 
rig in this city? Or do you prefer 
driving over the road for $1.05/mile? 
Years of experience are not neces­
sary. Contracts available for city 
work or over the road.

442-7899

POSIADAMY PRACE 
na pełny etat do objęcia od zaraz dla 
solidnych kobiet i mężczyzn do sprzą­
tania mieszkań, kondominiów i biur. 
Przepraszamy — nie można dzwonić. 
Zgłaszać się osobiście w biurze tylko 
międzv 9 rano -1 ppł.

11 Październik 
SAKRETIZE INC. 
2700 N. Hampden

POTRZEBNE OSOBY 
DO ROBÓT 

BUDOWLANCH
Zaróbki $41,000 i więcej. Prace za­
morskie. Okazja życiowa.

346-2510
THE NO. 1 PERSONNEL INC.

30 W. Washington #703
Exec. Search

WAITRESS
Experienced — Nights, 

full or part time. 
Apply in Person 

6140 W. North Ave., Chicago

• OVERSEAS • 
ALL Fiedls — ALL Skills 

664-6949 
OVERSEAS 

PERSONNEL ASSN.: 
625 N. Michigan Ave., Suite 500 

Chicago, Bl 60611

SPRZĄTANIE
7 DNI W YGODNIU 

po 10:30 p.m. Idealne dla rodziny lub 
grupy.

Tel.: 792-0666
Part Time
POTRZEBNI “JANITORZY”
Do pracy w Chicago i na przedmie­
ściach Chicago. Proszę telefonować 
pomiędzy 4—5 po południu.

833-6775
Potrzebna

OSOBA NA EMERYTURZE 
na część etatu w małym biurze robót 
kontraktorskich. Musi mówić po an­
gielsku i po polsku. Znajomość pisania 
na maszynie pomocna. Zgłaszać się 
osobiście:

1650 N. Damen Ave.

jf Praca Męska
DOŚWIADCZONY 

TOKARZ 
Przynajmniej z 5 letnim doświadcze­
niem. Firmowe świadczenia. Zgłaszać 
się osobiście.
4517 West Thomas Street-Chicago, 111.
POTRZEBNY pracownik do sidingu. 
Dzwonić po 7-mej wieczorem. 772-3469

MASZYNISTA
Do operowania na maszynie. Doświad­
czenie niewymagane. $3.75 na początek 
860-7076 Dzwonić od 5 po południu.

MACHINIST
Experienced set-up. 

Have own tools.
5 years minimum experience. 

595-0656
POTRZEBNY stolarz. Tel.: 267-4777 
od 7—8 rano pytać o Bruno.

Potrzebny Tokarz 
do ustawiania i obsługi tokarek.

Angielski niewymagany 
235-5552
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Zmiany w Przepisach 
Regulujących Szkolnictwo

Superintendent szkolnictwa stano­
wego Donald Gili przedłożył Stanowej 
Radzie Szkolnej propozycje zmian w 
dotychczasowych przepisach regulu­
jących nauczanie opracowaną przez 
personel departamentu. Do najważ­
niejszych proponowanych zmian 
należy sugestia, aby podnieść wiek 
ucznia, który obowiązany jest korzys­
tać z nauki szkolnej. Dotychczas, od 
1883 r. obowiązywało, aby młodzież 
uczęszczała do szkół nie krócej jak do 
16 roku życia. Nowa propozycja suge­
ruje, aby podnieść granicę wieku do 
lat 18.

Władze szkolne mają bowiem na­
dzieję, że w ten sposób mniej uczniów 
porzucać będzie szkoły. Z dostępnych 
statystyk wynika bowiem, że w okresie 
czterech lat trwania nauki w szkole 
średniej, 25% uczniów, rozpoczynają­
cych naukę w szkołach średnich po­
rzuca szkoły przed ich ukończeniem.

Propozycja przedłożona Radzie 
Szkolnej sugeruje również zwięk­
szenie ilości godzin lekcyjnych, na 
które obowiązany będzie uczęszczać 
uczeń każdego dnia. Dotychczas wys­
tarczało sześć godzin dziennie, suge­
ruje się siedem godzin z tym, że przez 
przynajmniej pięć godzin dziennie

uczniowie uczyć się będą przedmio­
tów podstawowych czyli: angielskie­
go, matematyki, historii, przedmio­
tów ścisłych i języków obcych.

Dotychczas, w wielu wypadkach, 
uczniowie zamiast wybierać przed­
mioty podstawowe decydowali się na 
kursy w zakresie przedmiotów “dodat­
kowych”, które nie miały wpływu na 
ich poziom wykształcenia. Podobno 
ostatnio doszło już do tego, że 47% 
zajęć szkolnych poświęcano raczej 
przedmiotom błahym, nie należącym 
do grupy przedmiotów podstawowych.

Sugeruje się również, aby znieść 
dotychczasowy obowiązek nałożony 
na poszczególne okręgi szkolne, aby 
zapewniły swym uczniom dogodny 
dojazd do szkół — czyli po prostu zor­
ganizowały transport uczniów.

Wypowiedziano się też za zniesie­
niem obowiązku przechodzenia badań 
lekarskich przez uczniów klas 5 i 9.

Nad powyższymi propozycjami pro­
wadzone będą dyskusje zarówno 
wśród członków Stanowej Rady Szkol­
nej jak też ogłoszone zostaną specjal­
ne przesłuchania. Dopiero wtedy, pro­
pozycja przedłożona będzie do zatwier­
dzenia z ewentualnymi poprawkami.

Szef Straży Pożarnej 
o Planach Reorganizacji

Komisarz chicagoskiej Straży 
Pożarnej Louis T. Galante w wywia­
dzie radiowym nadanym na progra­
mie rozgłośni WIND w niedzielę przed 
południem, mówił o planach reorga­
nizacji departamentu.

Zdaniem Komisarza, można zredu­
kować liczbę strażaków, wprowadza­
jąc tym samym poważne oszczędnoś­
ci, bez narażania mieszkańców na nie­
bezpieczeństwa. Komisarz nie sprecy­
zował wprawdzie o jaką liczbę straża­
ków tu chodzi, przypuszcza się jednak, 
że jeśli wprowadzone zostaną propo­
nowane przez szefa zmiany, zwolni się 
od 50 do 100 chicagowskich strażaków.

Podobno szef straży pożarnej uważa, 
że wystarczy, aby przy każdym wozie 
strażackim służyło jedynie czterech 
strażaków, a nie jak praktykowano 
dotychczas po pięciu. Chciałby rów­
nież zmienić system służby. Zamiast 
jak dotąd “dzień” służby trwał 24 
godziny, wprowadzić ośmiogodzinny 
dzień pracy. Wielu strażaków napew- 
no sprzeciwi się tej propozycji, ponie­
waż oprócz służby w straży, pracują 
na innych posadach i 48-godzinny 
okres wolny od służby pozwala im na 
dodatkowe zajęcia.

Komendant Galante wystąpił rów­
nież z propozycją, aby zmienić nieco 
dotychczasowe przepisy bezpieczeńs­
twa przeciwpożarowego obowiązują­
ce w mieście. Sugeruje on, aby wpro­
wadzić obowiązek posiadania apara­
tów ostrzegających o powstaniu poża­
ru wszystkich mieszkańców, czyli, że 
aparaty takie musiłaby być zainstalo­
wane we wszystkich domach, wszyst­
kich mieszkaniach. Trudno będzie 
sprawdzić, czy wszyscy mieszkańcy 
przestrzegają prawo, bo strażacy nie 
mają uprawnień do przeprowadzania 
kontroli w mieszkaniach prywatnych.

Kom. Galante ma jednak nadzieję, 
że mieszkańcy wiedząc o tym, iż cho­
dzi o ich bezpieczeństwo, dostosują 
się do nowego zarządzenia.

Od 1977 r. obowiązują przepisy 
ustanawiające, że w każdym budynku 
mieszkaniowym, posiadającym wię­
cej niż sześć mieszkań (jeśli budynki 
są trzypiętrowe), powinny być zain­
stalowane takie aparaty. Dodatkowo, 
w każdym budynku posiadającym 
więcej niż trzy piętra, założenie apa­
ratów otrzegawczych jest koniecz­
nością.

Ukończenie Budowy Kolejki CTA 
Do O’Hare Opóźnione Do Wiosny
Pomimo poprzednich zapewnień, 

otwarcie przedłużenia kolejki do 
lotniska O’Hare nie nastąpi przed 
wiosną przyszłego roku. Oznacza to, 
że budowa przedłużenia z Jefferson 
Park do O’Hare potrwa półtora roku 
dłużej niż przewidywano i będzie kosz­
towało $20 min. więcej od oryginalnego 
planu. Zakończenie robót planowano 
bowiem na późną jesień 1982 roku.

Strajki i kłopoty z dostarczaniem 
podzespołów przyczyniły się do opóź­
nienia projektu, który był pionkiem w 
rozgrywce wyborczej byłej mayor 
Chicago, Jane M. Byme. Przyśpie­
szono prace nad trzema z czterech 
stacji przedłużenia kolejki przy Har­
lem, Cumberland i River Road, i od­
dano je do użytku 27 lutego. Obiecano 
też otwarcie stacji na O’Hare w okre­
sie letnim. Akcja ta miała dodać 
prestiżu mayor Byme.

Prace prowadzono do czasu, gdy 
firma V.N. Deprizio Construction Co., 
kładąca tory kolejki, ogłosiła w maju 
bankructwo. Ogłoszono je wśród 
oskarżeń, że firma Deprizio otrzyma­
ła niskoprocetnowe pożyczki od władz 
Chicago przed prawyborami na urząd 
mayora miasta. Wstrzymano roboty.

Pracowity Weekend 
Policji

W ostatni weekend policja chicagos- 
ka postrzeliła dwóch złodzieji. Jed­
nym z nich jest 17-letni Cedric Her­
ron, który został postrzelony ucieka­
jąc ze skradzionego samochodu.

Aresztowano razem Herron’em je­
go wspólnika 20-letniego Anthony’ego 
Williamsa zamieszkałego przy 1920 S. 
Lawndale.

Postrzelony został również 22-letni 
Robert Hope zamieszkały przy 4717 
W. Erie St., gdy zagroził policjantom 
pistoletem w szamotaninie, która mia­
ła miejsce w klinice rodzinnej przy 
366 E. 61st St. Rannego Roberta Hope 
zabrano do pobliskiego szpitala na­
leżącego do Uniwersytetu Chicago. 

Mimo tego przewidywano zakończe­
nie robót przed grudniem bieżącego 
roku.

W tej chwili prace trwają, lecz 
mimo, że budowa zakończy się praw­
dopodobnie w grudniu, zanim zostaną 
przeprowadzone wszystkie badania 
sprawności torów, sygnalizacji itp. 
nastąpi marzec lub kwiecień. Koszt 
całego projektu wyniesie $200 min, 
zamiast przewidywanych $180 min.

W międzyczasie rada CTA powia­
domiła, że planowanie budowy nowej 
zajezdni autobusowej na południowej 
stronie miasta przy 103-ej ulicy i 
Stony Island zostało zakończone. 
Przewiduje się budowę zajezdni zdol­
nej pomieścić 300 autobusów za sumę 
$25 min. Obecne stare, rozpadające 
się zajezdnie pamiętają jeszcze czasy, 
gdy po ulicach Chicago kursowały 
tramwaje.

W innej sprawie przedstawiciele 
kanadyjskiej firmy Flyer Industries 
z Winnipeg prowadzą negocjacje nad 
wypożyczeniem budynku, którego 
właścicielem była firma produkująca 
rowery, Schwinn Bicycle Co., przy 
4444 W. Ohio St. Firma Flyer potrze­
buje pomieszczenia, w którym złożone 
zostaną autobusy zamówione i wyko­
nane przez tę firmę dla CTA. Ponie­
waż 80 procent funduszy na nowe 
autobusy pochodzi od władz federal­
nych, ostateczna faza produkcji musi 
się odbyć na terenie Stanów Zjedno­
czonych. Również połowa części do 
tych autobusów musi pochodzić od 
firm amerykańskich.

Firma Flyer, której właścicielem 
jest rząd prowincji kanadyjskiej 
Manitoba podpisała kontrakt z CTA 
na budowę 380 nowych autobusów za 
łączną sumę $51.4 min. Jest to już 
drugi kontrakt CTA z tą firmą. W 
ubiełgym roku podpisano kontrakt na 
konstrukcję 200 autobusów za $25.2 
min. Autobusy z tamtego zamówienia 
są w tej chwili dostarczane CTA i już 
niedługo będą kursowały po ulicach 
Chicago.

JUCUAPA, SALWADOR. — Grupa jeńców wojennych schwy­
tanych przez lewicowych rebeliantów, w czasie \valk w Jucuapa. 
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Opłaty Za Elektryczność 
Mogą Wzrosnąć o 21%

Zgodnie z wcześniejszymi zapowie­
dziami, elektrownia Commonwealth 
Edison zwróciła się w piątek po połud­
niu do Stanowej Komisji Handlowej 
z prośbą o pozwolenie na podwyż­
szenie opłat za elektryczność w na­
stępnych dwóch latach. Podwyżka ta 
doszłaby w 1985 r. do 21% dotychcza­
sowych opłat płaconych przez klientów.

W myśl propozycji Edison, podwyż­
ki rozłożone będą na dwie raty. Pierw­
sza wprowadzona zostałaby w życie 
w kwietniu 1984 r. i wynosiłaby 10.7%, 
natomiast druga, w wysokości 11.6%, 
obowiązywałaby od stycznia 1985 r.

Jako powód proponowanej podwyż­
ki, elektrownia podała konieczność 
zwiększenia przychodów, ponieważ 
fundusze są bardzo potrzebne na za­
kończenie budowy i uruchomienie 
dwóch elektrowni atomowych.

Zdaniem rzecznika elektrowni, za­
kończenie prac przy budowie elek­
trowni atomowych: La Salle niedaleko 
Seneca w pow. La Salle oraz Byron 
No. 1 w pow. Ogle, oznaczać będzie 
poważne, późniejsze oszczędności dla 
konsumentów, ponieważ paliwo bę­
dzie znacznie tańsze niż dotychczas, 
stąd prawdopodobieństwo obniżenia 
rat.

Zwrócono również uwagę na to, że

w następnych latach, wraz z poprawą 
ekonomii kraju, bardzo poważnie 
wzrośnie zapotrzebowanie na elek­
tryczność. Elektrownia, dzięki wybu­
dowaniu dwóch nowych obiektów, bę­
dzie w stanie nadążyć zapotrzebo­
waniu.

Argumenty te przytoczono szczegól­
nie dlatego, że wiele organizacji oby­
watelskich bardzo ostro skrytykowało 
plany budowlane nowych elektrowni, 
jako najważniejszy powód podając 
fakt, że jest dość elektrowni, aby 
zaopatrzyły konsumentów w prąd, nie 
trzeba więc budować nowych.

Obliczono, że gdyby Stanowa Ko­
misji Handlowa wyraziła zgodę na 
propozycję Edison i pozwoliła na pod­
wyżkę, przeciętny mieszkaniec Chi­
cago mógłby się spodziewać, że w 
kwietniu następnego roku, miesięczny 
rachunek za elektryczność podniesie 
się o mniej więcej $4.62; natomiast 
rachunek mieszkańca przedmieść o 
$4.51.

W styczniu 1985 r. podwyżka będzie 
prawie identyczna. Równocześnie, 
elektrownia Edison podkreśliła, że je­
śli nie otrzyma pozwolenia na pod­
wyższenie opłat o sumę jaką zapro­
ponowała, ponowi swą prośbę, aż do 
skutku.

Rada RTA Zatwierdziła Podwyżkę 
Opłat Na Linii South Shore

Regionalna agencja transportu (Re­
gional Transportation Authority — 
RTA) zatwierdziła na ostatnich obra­
dach 10-procentową podwyżkę opłat 
za przejazd linią kolejową South Shore 
Line. Podwyżkę zatwierdzono na pro­
śbę agencji transportu w Indiania, 
która planuje wprowadzenie podwyż­
ki na odcinku South Shore Line prze­
biegającym przez ten stan. Obydwie 
podwyżki wchodzą w życie 17 paź­
dziernika. Około 4,300 osób korzysta 
dziennie z tej linii na odcinku South 
Shore Line w Illinois.

Podwyżka oznacza, że podróżujący 
pomiędzy Chicago a Gary, Indiana 
zapłacą za bilet w jedną stronę $3.40 
zamiast $3.10. Bilet na 25 przejaz­
dów będzie kosztował $76.90 zamiast 
$69.75, natomiast bilet miesięczny na 
dowolną ilość przejazdów będzie ko­
sztował $91.80 zamiast obecnej ceny 
$83.70. Nawet z tą podwyżką pasa­
żerowie South Shore Line zapłacą 
mniej za przejazd niż ci, którzy ko­
rzystają z innych linii kolejowych,

Wycofano Oskarżenie 
Przeciwko Zarządowi 

O’Hare
Mieszkańcy powiatu Du Page po­

stanowili wycofać sprawę z okręgowe­
go sądu federalnego przeciwko zarzą­
dowi lotniska O’Hare i liniom lotniczym 
obsługującym O’Hare. Oczekuje się jed­
nak, że wytoczą podobny proces w są­
dzie okręgowym na powiat Du Page. 
Decyzję taką podjęto, ponieważ orygi­
nalny proces, w którym żądano od­
szkodowania wysokości $150 min. wy­
mieniał wśród oskarżonych zagranicz­
ne linie lotnicze. Według prawa taki 
proces musiałby się odbyć w sądzie 
federalnym.

“Ponieważ oskarżając jednocześnie 
zagraniczne linie lotnicze doprowadzili­
byśmy do zbyt wielu komplikacji, po­
stanowiono wytoczyć proces od nowa 
nie uwzględniając zagranicznych linii” 
— powiedział Richard Troy, który re­
prezentuje 300 mieszkańców Du Page.

W oryginalnym oskarżeniu 300 osób 
z powiatu Du Page, większość z nich 
z Bensenville, Wood Dale i Elmhurst 
domaga się odszkodowania wysokości 
$100mln., ponieważ domy ich tracą na 
wartości i dodatkowo $50 min., ponie­

nie płacą bowiem 33-procentowego 
domiaru nałożonego na bilety innych 
linii pod kontrolą RTA.

Właśnie ten domiar był drugim 
tematem obrad rady RTA. Członkini 
rady, Kathleen K. Parker, wystąpiła 
z propozycją zmniejszenia domiaru 
o połowę. Redukcja domiaru ozna­
czałaby użycie $15 min, które prze­
znaczone są na cele przedmieść. 
Parker obawia się bowiem, że fun­
dusze mogą być oddane w ręce 
chicagoskiej agencji transportu 
(CTA). Kathleen Parker jest najno­
wszym członkiem rady RTA, miesz­
ka na przedmieściu i jak inni człon­
kowie rady reprezentujący przedmie­
ście nie chcą dokładać do CTA, krzy­
wdząc w ten sposób swoich obywa­
teli.

Przeciwny redukcji domiaru był 
oczywiście przewodniczący rady 
RTA, Lewis W. Hill, który ogłosił 
w ostatnim tygodniu, że planuje 
użyć $41 min w wypadku, gdyby 
Legislature nie zatwierdziła $75 min 
pomocy stanowej. Poprosił więc 
członka rady RTA, Sidneya Danoffa 
o wystąpienie z propozycją odrocze­
nia glosowania nad planem Parker. 
Rada większością głosów przyjęła 
wniosek Danoffa.

“Choroba” Policjantów 
W Bellwood Zakończona
Policjanci na przedmieściu Bell­

wood zakończyli swój 24-godzinny 
strajk. Policjanci ci dzwonili na pos­
terunek meldując, że są chorzy ażeby 
w ten sposób zmusić władze miasta 
do negocjacji ze związkami zawodo­
wymi policjantów.

Po wstępnych rozmowach władze 
związków zgodziły się, że jest w tej 
chwili niemożliwe podniesienie zarob­
ków policjantów otrzymując jednak 
zobowiązanie władz Bellwood, że taka 
podwyżka będzie przyznana w maju 
1984 roku. Negocjacje nad nową umo­
wą rozpoczną się już pod koniec stycz­
nia.

Zamknięcie Rampy

waż hałasy, zanieczyszczenia i wibra­
cje z lotniska dochodzą do domów na­
ruszając w ten sposób ich prawo włas­
ności.

Władze transportowe zawiadamia­
ją, że rampa prowadząca do ulicy 
Cicero na autostradzie Stevenson, bę­
dzie przez dwa następne tygodnie zam­
knięta. Zamknięcie rampy łączy się 
z naprawami nawierzchni w niektó­
rych punktach wspomnianej autostra­
dy.

Zdyskwalifikowano Egzaminy 
Zagranicznych Studentów Medycyny

Specjalna komisja odpowiedzialna za 
przyznawanie kwalifikacji studentom 
medycyny, którzy kształcili się poza 
granicami U.S., postanowiła zdyskwa­
lifikować egzaminy, jakie składali 27 
lipca zagraniczni studenci w U.S., 
Meksyku, Kanadzie i na Karaibach. 
W sumie unieważniono 9,000 wyników 
egzaminacyjnych, ponieważ jak się 
okazało, wiele z nich było złożonych 
nieuczciwie.

Władze dowiedziały się o tym, że 
jakiś nieznany osobik czy osobnicy, 
wykradli strzeżone ścisłą tajemnicą py­
tania egzaminacyjnej i sprzedawali je 
zainteresowanym studentom mającym 
składać egzaminy. Podobno oszustwo 
w czasie lipcowego egzaminu doszło do 
takich rozmiarów, że trzeba było ko­
niecznie unieważnić wszystkie wyniki 
egzaminów.

Powyższe egzaminy są bardzo trud­
ne. Obejmują one całość wiedzy lekar­
skiej. Zobowiązani są składać je wszy­
scy, którzy starają się otrzymać prawo 
leczenia w U.S., a ukończyli studia za 
granicą. Bardzo często są to obywa­
tele amerykańscy, którzy z takich czy 
innych powodów nie mogli studiować 
medycyny w U.S. Najczęściej podsta­
wowymi powodami niemożliwości stu­
diowania w U.S. był brak funduszy,

Rozmowy Związków, 
Rad Szkolnych 

Na Przedmieściach
Negocjacje pomiędzy nauczycielami 

a radą szkolną Okręgu 117 na przed­
mieściu North Palos rozpoczęły się od 
nowa dzisiaj po weekendowej prze­
rwie. Rozpoczęły się również rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami związków 
zawodowych nauczycieli i radą szkol­
ną w Okręgu 161 na przedmieściu 
Flossmoor. Związki zawodowe grożą 
rozpoczęciem strajku jutro jeśli oby­
dwie strony nie dojdą do porozumienia 
w dzisiejszych obradach.

lub przepełnienie na uczelni.
Student “zagraniczny” w myśl obo­

wiązujących przepisów zobowiązany 
jest zdać wspomniany egzamin zanim 
będzie mógł ropocząć praktykę w ja­
kimkolwiek szpitalu na terenie USA.

W sumie 27 lipca zdawało wspomnia­
ny egzamin 17,000 studentów w ośrod­
kach rozsianych po całym świecie. W 
państwach, gdzie zdecydowano się 
unieważnić egzaminy, sprzedawano te­
maty egzaminacyjne, jak donieśli in­
formatorzy, po $1,000 a nawet $10,000.

Obecnie FBI prowadzi bardzo inten­
sywne śledztwo mające ustalić kto i 
gdzie sprzedawał wykradzione pyta­
nia. Trzeba również znaleźć “złodzieja”.

Studenci, którym unieważniono zło­
żony egzamin będą mogli zdać go po­
nownie 16 listopada br.

Strajk Nauczycieli 
Nadal Trwa

Mimo kilkunastogodzinnych pertrak­
tacji prowadzonych przez całą ubieg­
łą noc, nie doszło do porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami strajku­
jących chicagoskich nauczycieli a ad­
ministracją szkolną. Nadal najpoważ­
niejszym problemem do rozwiązania, 
jaki stoi wobec obu stron jest sprawa 
wyższych uposażeń.

Podobno Rada Szkolna przedłożyła 
propozycję w myśl której nauczyciele 
musieliby zgodzić się na pewne ustęp­
stwa jeśli chodzi o opłacanie ubez­
pieczeń chorobowych, oraz na to, aby 
zwiększyć liczbę uczniów w klasach 
o jednego ucznia w zamian za pewne 
podwyżki. Nauczyciele propozycji tych 
nie przyjęli. Rozmowy nadal trwają, 
wiadomo jednak już teraz, że szkoły 
na pewno nie rozpoczną nauki we wto­
rek.

Nauczyciele chicagoscy dzisiaj roz­
poczęli drugi tydzień strajku.

Firma z Louisville Kieruje
Wind w CHA

W czasie ostatniego weekendu, po­
dano do wiadomości, że CHA, a wła­
ściwie przewodniczący Rady Robin­
son, zawarł umowę z firmą mającą 
swę siedzibę w Louisville, na naprawę 
wind w budynkach osiedli mieszka­
niowych CHA.

Podobno ze względu na niezwykle 
trudną sytuację w budynkach CHA, 
gdzie 70% wind jest zepsutych, zgo­
dzono się, aby nie ogłaszać przetargu 
i powierzyć firmie Aromor Co. kiero­
wanie pracami naprawczymi wind.

Firma ta zatrudni lokalnych me­
chaników, zrzeszonych w związkach 
zawodowych do wykonywania na­
praw. Nie wyklucza się nawet, że 
zostaną zatrudnieni niektórzy z tych 
mechaników, których niedawno zwol­
nił z pracy Robinson.

Podobno już teraz przystąpiono do 
napraw. W pierwszej kolejności na­
prawiane są windy w budynkach za­
mieszkałych przez emerytów. Tam 
bowiem, sytuacja jest najtragiczniej­
sza. W następnej kolejności, napra­
wiane będą windy w osiedlach mie­
szkaniowych zamieszkałych przez ro­

dziny młodsze.
Codziennie, reportaże telewizyjne 

pokazują widzom, jak mieszkańcy 
CHA starają się rozwiązać problem 
nieczynnych wind. Wielu nie wychodzi 
zupełnie z mieszkań. Niektórzy, sta­
rają się wychodzić jak najrzadziej.

Jeśli trzeba kupić żywność, zamiast 
nosić wyładowane torby po schodach 
na piętra, pomysłowi młodzi ludzie, 
zainstalowali urządzenie za pomocą 
którego wciąga się te torby w koszy­
kach, na odpowiednie piętro, skąd 
przez okna mieszkańcy odbierają “to­
war.”

Mayor Washington, słysząc coraz 
cięższe oskarżenia przeciw Robinso­
nowi, za jego posunięcia w CHA, sta­
nął w obronie oskarżanego twierdząc, 
że musiał zrobić czystkę w systemie, 
który od dawna borykał się z korupcją 
i zaniedbaniem.

Mayor przyznał, że może Robinson 
nie przemyślał sprawy zwolnienia 
mechaników jak należy i podjął de­
cyzję zbyt pochopnie, ale robił to, jak 
stwierdził Washington, dla dobra 
wszystkich.

Kłopoty Przedmieść z Powodu 
Braku Składów Na Śmieci

Według przewidywań wielu futuro­
logów wielkie metropolie staną się w 
dalekiej przyszłości niczym innym 
jak olbrzymim składem śmieci. Oka­
zuje się jednak, że dla wielu przed­
mieść Chicago, nie jest to problem aż 
tak dalekiej przyszłości. Obecne skła­
dy na śmieci na przedmieściach prze­
rastają bowiem powoli swoje możli­
wości.

Oznacza to, że już niedługo miesz­
kańcy tych przedmieść będą musieli 
płacić więcej za tę nieodzowną usługę. 
Będzie to rezultatem zamknięcia wie­
lu składów odpadów na terenie metro­
polii chicagoskiej. W tej chwili jest ich 
24, pod koniec następnego roku 4 z 
nich zostaną zamknięte, a w przecią­
gu następnych pięciu lat przestanie 
funkcjonować 13.

Dla kilku przedmieść wyższe ceny 
za usunięcie śmieci nie są już kwestią 
przyszłości. Płacą je mieszkańcy 
Antioch. Obywatele tego przedmieś­
cia zdecydowali bowiem, że wolą pła­
cić więcej za wywożenie śmieci do 
odległych składów niż ryzykować 
zatruciem wody zaskómej przez po­
większenie pobliskiego składu. “Zaso­
by wody pitnej leżą bezpośrednio pod 
składem” — twierdzi prawnik miejski, 
Kenneth Clark. “Główna pompa jest 
tylko 300 stóp od granicy składu” — 
dodał.

Mieszkańcy Antioch nie są jedynymi 
którzy obawiają się powiększenia 

obecnego składu śmieci. 10 sierpnia 
zamknięto skład na śmieci w Blue 
Island, ponieważ okoliczni miesz) 
kańcy nie zgodzili się na powiększenie 
składu twierdząc, że wyziewy powo­
dują zmniejszenie wartości ich do­
mów. Oznacza to, że Blue Island płaci 
$10,000 miesięcznie za wywóz śmieci 
do punktu odbiorczego firmy Groen 
Waste Disposal. Z tego punktu wraz z 
odpadami z Alsip, Oak Forest i Rob­
bins przewożone są 17 mil dalej do 
składu w powiecie Will.

Do tej pory dzięki konkurencji firm 
zajmujących się wywozem śmieci 
koszt dla mieszkańców nie jest zbyt 
duży. Dla przykładu, na przedmieściu 
Dixmoor mieszkańcy płacą $5.23 
miesięcznie za wywóz. Przewiduje się 
jednak, że w przeciągu następnych 
kilku lat koszty wywozu wzrosną dras­
tycznie.

Na północnych przedmieściach 
problem odpadów próbuje się rozwią­
zać przez budowę nowoczesnych pie­
ców do spalania. Kłopot jest w tym, że 
jak dotychczas żadna z miejscowości 
w tym rejonie, nie zgodziła się na 
stworzenie tymczasowego składu, po­
mimo oferty ze stanu $2 min na pokry­
cie kosztów utrzymania składu i 
trzech punktów odbiorczych. Tak 
więc przewidywania futurologów 
sprawdzają się wcześniej niż się tego 
spodziewano.
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